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Kuryer Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie
działków i dni poświątecznych.

Pedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Ad/ministracya i TSkspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina 16, w Drakami 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XIV.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 7,50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec
kiego iwAustryi marek 9,15; w innych 
krajach: eona poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Reialtor oäporeizialny: Sobota, 15 sierpnia 1885. MUZY &RDSZCZYNSII z Poznania.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. - R. M o s s e w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Upsku Hommhinm, gStL affFte TcTm^wTaS ’ P^d™ Bourae 8.
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemmtz), Kolonu, Lubece, aorynmeraze.

Haasenstein <fe Vogler:

Z powodu uroczystego święta 
Wniebowzięcia Najśw. Maryi Pan
ny następny numer „Kuryera“ 
wyjdzie dopiero w poniedziałek.

giczne i nie odstąpi ich Rosyi.“ — To 
wystąpienie prasy pruskiej w obronie 
>raw Anglii pokazuje widocznie, że w 
zatargu o Piszyn nie stanie dyplomacya 
niemiecka po stronie Rosyi.

O ile dość przejrzysto przedstawia się 
polityka niemiecka w tym zatargu an- 
gielsko-rosyjskim, o tyle niejasną i wa
lającą się jest polityka austryacka. — 
Zapewne bliski zjazd cesarza Franciszka 
Józefa z carem Rosyi w Kromieryżu 
zniewala lir. Kalnokiego do lawirowania. 
Przyboczny jego organ, „Fremdenblatt“, 
pisząc o przyj eżdzie Drummunda Wolffa 
do Wiednia, mówi, że nieobecność tam 
ambasadora angielskiego najlepszym jest 
dowodem, że pobyt tego wysłannika 
crólowej w Wiedniu nie ma na celu ża- 
dnój misyi politycznej. Szczególna to 
zaiste argumentacya. Toć p. Wolff może 
się bezpiecznie obyć bez pomocy amba
sadora angielskiego, nawet nie potrzebuje 
konferować z lir. Kalnokim, który bawi 
obecnie w Warcinie, bo w kwestyach so
juszów nie rozstrzyga austyacki minister 
spraw zagranicznych, jeno sam cesarz. 
Tego pobytu komisarza angielskiego w 
Wiedniu lęka się bardzo, jakeśmy wczo
raj pisali, Rosya. „Fremdenblatt“ uspo
kaja zatem polityków rosyjskich, ale, jak 
widzimy, bardzo niezręcznie zabrał się do 
dzieła.

Z Sudanu oczekiwać należy każdej 
chwili wiadomości o rozpoczętych opera- 
cyach przeciw powstańcom, oblegającym 
Kassalę. Pułkownik Chermside wyruszy 

jak sam telegrafuje — z Suakimu do 
Massauah w celu ułożenia planu kampa
nii z wodzem wojska abisyńskiego. An
glia dostarczy Abisyńczykom potrzebnych 
pieniędzy. Na wczorajszóm posiedzeniu 
angielskiej Izby niższej oświadczył mini
ster skarbu, Hicks-Beach, że wszelka jest 
nadzieja, iż bohaterska załoga w Kassali
ocaloną zostanie.

Republikańska prasa fraucuzka usi
łuje złagodzić przerażenie, jakie we Fran- 
cyi wywołała wiadomość o wymordowa
niu 10,000 chrześcian w Anämie. „Temps“ 
pisze, że nadeszłe ztamtąd wiadomości 
są bardzo przesadzone i że pewną jest 
rzeczą, że liczba pomordowanych 
ofiar nie przechodzi kilku set. Oby tak 
było, ale nam się zdaje, że dziennik 
oportunistyczny zmniejsza tylko grozę, 
by ratować p. Ferrego w jego objazdach 
wyborczych przed wzmagającą się niena
wiścią ludności. Tenże dziennik donosi, 
że cholera wybuchła w Haiphong zmniej
sza się i że wojsku nie grozi wielkie nie
bezpieczeństwo, gdyż obozuje ono nad 
brzegami zatoki Along.

Telegram z Brukseli doniósł wczoraj, 
że belgijska Izba reprezentantów przy
jęła ustawę wyborczą. Uchwała ta, za
pewniająca obecnemu ministerstwu prze
wagę w przyszłych wyborach, wywoła 
zapewne w obozie liberałów wielkie obu-

POKTlCuri, 14 sierpnia.
(Wiadomość hamburska o zakończeniu zatargu po
między sułtanem Zanzibaru a Niemcami. — Wy
stąpienie prasy rosyjskiej przeciw zajęciu przez 
Anglią doliny Piszyn w Afganistanie i co w tej 
sprawie piszą dzienniki berlińskie. — Niejasna i 
chwiejąca się polityka Austryi w obec zatargu ro- 
syjsko-angielskiego. — Odsiecz Kassali. — Uspo
kajająca wiadomość „Tempsa“ co do rzezi chrze
ścian w Anämie. — Nowa ustawa wyborcza w 

Belgii.)
Jeżeli wiarogodną jest nadeszła wczo

raj z Zanzibaru do Hamburga wiadomość, 
to książę Bismarck święcić znów może 
nie mały tryumf odsieniony na polu poli
tyki kolonialnej. Wedle depeszy hambur- 
skiej zatarg z władzcą Zanzibaru został 
ostatecznie uregulowany, wszystkie różnice 
zapatywań usunięte; sułtan uznał zwierz
chnictwo Niemiec nad nabytemi teryto- 
ryami, i przyrzekł cofnąć z tamtąd swe 
wojsko. Byłoby to rzeczywiście bardzo 
łatwe i tern cenniejsze, bo bezkrwawe 
zwycięstwo a zawdzięczałby je kanclerz 
niemiecki ustępstwu Anglii. Już z głosów 
dzienników angielskich, któreśmy wczoraj 
przytoczyli, było można wnioskować, że 
Anglia wyda na pastwę sułtana Zanzi
baru, którego podburzyła przeciw Niemcom; 
dzisiejsza depesza hamburgska stwierdza 
poniekąd nasze wczorajsze domysły. Książę 
Bismarck mógłby w tym razie zawołać 
z Cezarem: veni, vidi, vici, bo bez wy
dobycia oręża, postrachem potęgi niemie
ckiej złamał upór Anglii i shołdował 
władzcę Zanzibaru. Czy za te koncesye 
poręczone Niemcom na wcliodnióm wy
brzeżu Afryki uzyska Anglia pomoc w 
swym zatargu z Rosyą? Jest to pyta
nie nad którem się teraz Rosya głęboko 
zastanowić będzie musiała i to tem bar
dziej, że zatarg o granice Afganistanu 
coraz obszerniejsze zakreśla koła. Nie 
chodzi dziś jedynie o wąwóz Zulfikarski, 
ale także o ową dolinę Piszyn, o którćj 
mówił lord Salisbury na posiedzeniu Izby 
lordów dnia 4 bież, miesiąca jako o nie
zaprzeczonej własności Anglii, a do któ
rej prawa odmówił jej w te tropy miste- 
ryalny „Journal de St. Petersbourg.“
Organ pana Giersa nazwał to zajęcie 
doliny Piszyńskiej pogwałceniem zawar
tego układu i pogroził Anglii, że i Ro- 
sya poczytać się teraz może za uwolnio
ną od wszelkich poprzednich zobowiązań 
jako potarganych przez W. Brytanią.
Sprawę tę Piszyna podnosi obecnie „No- 
woje Wremia“ aż w dwóch artykułach i 
tak konkluduje: „Targając się na całość 
i niezależność Afganistanu, Anglia tern 
samem narusza umowę z Rosyą, a z pod 
układów o rozgraniczenie usuwa grunt 
dyplomatyczny. Przez całe dwa lata
płakali oświeceni wilcy morscy (Anglicy), rzeme 
że niby to Rosya wydziera im cesarstwo 
indyjskie, a tymczasem cóż widzimy ?
Sami Anglicy uwili sobie gniazdo roz
bójnicze w naszem sąsiedztwie na ocea
nie Spokojnym (Port Hamilton) i zbrojni 
od stóp do głów idą na nasze spotkanie 
w Azyi środkowej. Łupiezkie instynkta 
budzą się w nich pod wpływem strachu 
o Indye. Bząd lorda Salisburego popi
suje się z specyficzną obłudą angielską, 
połączoną z wyniosłością, której przynaj
mniej nie miał gabinet Gladstona. „Myś
my już zajęli Piszyn i dolina ta 
obecnie należy nie do emira, lecz do 
nas.“ Tak krótko i bez apelacyi zawy
rokował Salisbury. Wśród takich okoli' 
czności rokowania z Anglią toczyć się 
nie mogą bez szkody dla Rosyi.“ Tak 
wywodzi „Nowoje Wremia,“ a dzienniki 
berlińskie powtarzając te wywody, sta- 
wają po stronie Anglii i przyznają jej 
zupełne prawo do doliny Piszyńskiej 
„National Ztg.“ a za nią inne gazety 
pruskie przypominają zawarty na dniu 
26 maja 1879 r. pomiędzy Anglią, a emi
rem Afganistanu, Schir Alim, traktat, na 
mocy którego dolina Piszyn przypadła 
Anglii, i pytają, jakiśm to prawem może 
teraz Rosya rościć pretensye do tej le
galnej posiadłośei angielskiej ? W tym 
samym dniu, w którym rozpoczął się kon
gres berliński, wyruszył — tak dalej 
przypomina „Nat. Ztg.“ — jenerał Sto- 
Ijetow z Taszkentu do Kabulu, ażeby 
podburzyć emira przeciw Anglikom. Woj
na się rozpoczęła, Rosya opuściła emira 
któremu nic nie pozostawało, jak zawrzeć 
ów traktat w Gandamak i oddać w nim 
Anglii dolinę Piszyna i Sibi. Anglia ma 
w swem ręku ważne te pozycye stratę

Jnbilensz św.-metodyjski.

Dnia 13 bm. odbył się w Welehra- 
dzie wiec nauczycieli słowiańskich ze 
wszystkich części państwa austryackiego. 
Po uroczystem nabożeństwie, odprawio- 
nem przez ks. Bauera, Biskupa berneń
skiego, odbyły się w refektorzu klasztor
nym narady, odnoszące się głównie do 
cywilizacyjnego znaczenia pracy śś. Cy
ryla i Metodego.

Mowę odpowiednią do uroczystości 
wygłosił ks. Biskup Bauer — nie dowia
dujemy się dotąd, czy po czesku, czy po 
niemiecku.

Przy tej sposobności dodajemy, że w 
ostatnim numerze „Historisch-Politische 
Blätter“ jest artykuł, pragnący dowieść, 
że św. Metody nie jest Ojcem chrze- 
ściaństwa w Czechach.

W sprawie wydalania.

Pan Leon Czarliński wzywa 
w „Gazecie Toruńskićj“ obywateli z Prus 
Królewskich do popierania poznańskie
go komitetu dla wygnańców i prze
słał tejże gazecie od siebie 10 marek, a 
od wieśniaków Zakrzewskich 2 marki 
35 fen.

W tejże gazecie wzywa równocześnie 
czeladnik krawiecki z Grudziądza roda
ków do składek na rzecz wygnańców i 
przesyła od siebie i kilkunastu towarzy
szy swoich 4 marki.

Ajitacja ¡mneiska przeciw
II.

Agitacya gnieźnieńska jest może tro
chę głośniejszą od innych, w osobie głównego 
działacza swego ma hałaśliwszego od 
innych korybanta — ale Gi wzno nie jest 
jedynem ogniskiem, gdzie do ognia anty
polskiej agitacyi dorzucają'drwa mężowie 
powołani do wcale innego działania, ma
jący inne przeznaczenie — i, zadanie.

'Wiec gnieźnieński albo jest pierwszym 
objawem przygotowanej z góry w sferach 
urzędniczych nieprzyjaznej demonstracyi 
przeciw Polakom, albo ma być hasłem do 
jej rozpoczęcia i wzorem, jak ją prowa
dzić należy.

Widocznie ze sfer urzędowych słyszą
cych ciągle o rzekomo „nadzwyczajnych“ 
postępach niemieckości zażądano dowodów 
na te postępy •— i na to wezwanie przy
stąpiono w Gnieźnie do akcyi, mającej 
wykazać pomyślniejsze rezultaty, aniżeli 
przeszłoroczne wybory do parlamentu, 
gdzie na 15 posłów Wielkopolskich wy
brali Niemcy zaledwie trzech.

Na taką genezę gnieźnieńskiego ru
szenia wskazuje nawet i strzelba, której 
pan Klewe używał, a z której pukali już 
do nas niejednokrotnie ministrowie, radzcy 
i jańczarowie specyalnie do tćj służby 
wćwiczeni. Nie zawadzi tym argumen
tom bliżej się przypatrzyć.

1) „Agitacya polska“ — oto pier
wsza bomba, jaką p. Klewe puścił na 
przeciwnika — a której huk, stuk i swąd 
ma odurzyć słuchacza, aby go uczynić 
przystępniejszym dla dalszych wywodów.

O agitacyach polskich nie było 
dawniej tyle mowy, co dzisiaj; Polacy w 
Wielkopolsce przygnieceni nieszczęściami 
narodowemi i ekouomicznóm niepowodze
niem znosili cierpliwie wszystko, co się 
na ich barki waliło. Dopiero, gdy na 
tę barki zaczęto kłaść za wieie, gdy na
stały czasy dla narodowości i religii tak 
opłakane, że o nich nie pamiętano od- 
dawna, dopiero wtedy nastąpiła natura! 
nym rzeczy porządkiem r e a k c y a, wy
prężyła się siła odporna. Nazwano to 
„agitacyą polską“ — podczas kiedy cała 
czynność Polaków ogranicza się na pra
wną obronę i na organiczną pracę, skie
rowaną ku pozyskaniu i utrzymaniu ma- 
teryalnej podstawy.

Taka „agitacya“ jest chlubą naszą, 
jest naszą siłą żywotną, nie ustanie 
i nigdy ustać nie powinna.

Konstytucya pruska daje nam wolność 
stowarzyszenia i zbierania się celem 
prawnćj obrony naszych interesów. Ko
rzystają z tego prawa wszyscy poddani 
pruscy i nikt im nie zarzuca z tego po
wodu niebezpiecznych dla państwa kno
wań ; nasze Spółki pożyczkowe, nasze 
Kółka rolnicze, nasze Stowarzyszenia 
przemysłowe, a nawet naukowe spotyka 
ten zarzut, — w nich widzą organa rzą
dowe „niebezpieczne dla państwa agita- 
cye polskie“. W takiem rzeczy położe
niu sam fakt, że żyjemy, poruszamy 
się i jesteśmy Polakami już powi- 
nienby właściwie być zbrodnią.

Tej agitacyi my się nie zapieramy, 
ale też śmiało twierdzimy, że ta agita
cya jest naszem prawem i naszą osłoną, 
by nas fale germanizmu nie zalały. Im 
natarczywiej te fale na nas uderzać będą, 
tem energiczniej my przeciw nim bronić 
i osłaniać się będziemy.

2) Ponieważ w agitacyi tćj nie mogą 
przeciwnicy nasi znaleść nic karygodnego, 
dla tego chwytają się nie bardzo szla
chetnego środka, który w potocznej mo
wie nazywa się trochę drastycznie kłam
stwem, a w politycznej dyskusyi może 
się nazwać „insynuacyą.“ Podsuwają 
oni nam takie n. p. cele, jakobyśmy 
dążyli do oderwania ziem polskich od 
berła pruskiego, jakobyśmy kokietowali 
z partyami przewrotu, jakobyśmy pod
niecali nienawiść i mącili zgodę Niemiec 
z sąsiedniemi mocarstwami.

Są to „insynuacye“ nie stwierdzone 
żadnym dowodem, zdradzające tajne ży
czenia naszych przeciwników — ale do
wodzące jak najgorszej woli ze strony 
tych, którzy nam je czynią.

P. Klewe posunął do tego stopnia le
kceważenia swych słuchaczy, że śmiał 
traktować ich bajeczką, jakoby posłowie 
nasi ciągle publicznie i jawnie dążyli do 
oderwania dzielnic polskich od monarchii 
pruskiej.

Ponieważ zarzut dotyczący postępo
wania posłów naszych uczyniony jest pu
blicznie przez urzędnika i w obecności 
urzędników sądowych administracyjnych,

bierać na wyborców ludzi zależnych jako- 
colwiek od władz i urzędników.

7. Ostatnie uderzenie taranu wymowy 
inspektorskiej wymierzone jest przeciw 
kupcom. Większa część kupców i prze
mysłowców niemieckich z Gniezna nie 
przyszła na ten popis wymowy, na ten 
polityczny „maidspeech“ pana inspektora. 
Spełnią oni swój obowiązek przy wybo
rach, oddadzą głos na kandydata niemie
ckiego, ale nie chcą mieć nic wspólnego 
z tą hecą antypolską, wszczętą nibyto w 
imię dobra publicznego i bezpieczeństwa 
Rzeszy niemieckićj. Dla tego to nie 
przyszli na tworzenie wyborczego klubu, 
i za to spotkała ich kara, nazwa odstęp- 
ców, sprzedawczyków, którzy dla zysku 
od polskich odbiorców spodziewanego za
pierają się niemczyzny!

W tym samym numerze „Gnesener 
Ztg.,“ z którego treść przemówienia wy
jęliśmy, zamieszczony jest artykulik tej 
samej sprawy dotyczący, którego wywody 
tak streścić można:

Kupcy niemieccy oglądający się za 
klientelą polską i dla tego nie biorący 
udziału w agitacyi, są bardzo ograniczeni, 
bo nie widzą, że dopiero wtedy handel i 
przemysł rozwinąć się będą mogły nale
życie, gdy Gniezno wybierze posła Niem
ca, i gdy powiat gnieźnieński zamienio
ny zostanie w jaki Cleveland, to jest 
gdy się zniemczy zupełnie. Zresztą — 
powinni owi kupcy na to zważać, że 
wielki obrot jest często szkodliwy (!), że 
Polacy nie wszystko płacą co kupują — 
i że od 10 lat mają więcej swoich kup
ców, przemysłowców, lekarzy, prawników, 
i coraz więcej starając się zorganizować 
ekonomicznie, u swoich tylko zaopatrują 
swe potrzeby — u Niemca i Żyda zaś 
tylko wtedy kupują, gdy muszą.“

Mimo te niedowcipne wywody i mimo 
groźby rzuconćj w twarz gnieźnieńskim 
kupcom, że jeśli się nie poprawią, stracą 
klientelę niemiecką, wątpimy bardzo, czy 
pp. Schillingi i inni dadzą się przekonać 
lub ustraszyć argumentami i groźbami 
gnieźnieńskiej „Zeitung.“

miejskich itd. — przeto zdaniem naszem 
należałaby się p. Klewemu ze strony po
słów naszych publiczna odprawa.

3. P. Klewe uzasadnia potrzebę kontr- 
działania Niemców przeciw „agitacyi pol
skiej.“ Nie mamy nic przeciwko temu, 
nie odmawiamy bynajmniej Niemcom pra
wa do tego, — prosimy tylko o dwie 
rzeczy :

1) aby motywując potrzebę kontr- 
agitacyi, nie podsuwali nam faktów i dą
żności niezgodnych z prawdą;

2) aby w tej walce nie używali środ
ków nieszlachetnych.

Walka taka istniała i istnieć będzie, 
ale mimo to nie potrzebuje ona przybie
rać tak nienawistnego charakteru, a prze- 
dewszystkićm na czoło tej walki nie po
winni jako przywódzcy i podszczuwacze 
występować ci, których zadaniem prze
strzegać bezstronnie porządku społecznego 
i dobra tej ludności, na którą oni właśnie 
wymierzają swe groty.

4. Twierdzenie nasze, że język polski 
i religia katolicka znajdują się w niebez
pieczeństwie — nazywa p, Klewe fał- 
szywem i powiada, że obowiązkiem Niem
ców jest dowieść tej fałszywości.

Prosimy bardzo, ale wątpimy czy na
wet panu profesorowi Gneistowi dzieło to 
udaćby się mogło. Fakta dotyczące reli
gii i narodowości naszej są zbyt jaskrawe 
i zbyt dobrze znane, iżbyśmy je tutaj 
przytaczać mieli.

Pan Klewe sam uznaje te krzywdy 
i powiada, że Polacy od dawna mogliby 
mieć Arcybiskupa, że językowi ich mo- 
żnaby przyznać szersze prawa, gdyby.... 
gdyby.... nie agitacya polska, że nawet 
Jego' Em. kardynał Ledóchowski nie 
potrzebował był tracić urzędu, gdyby się 
nie był rzucił w objęcia agitacyi rewo- 
lucyi itd. itd.

Powiedział Mieckiewicz, że pewnego 
gatunku ludzi nie ugłaszcze nikt żadnemi 
ustępstwami, że ani „ziemie, ani złoto 
ani ludzie,“ złożeni na ołtarzu ofiarnym 
ich zachłanności, nie zdołają ich zaspo 
koić. Dopiero gdy pustynią w koło 
siebie uczynią — dopićro powiedzą, że 
pokój uczynili. Pismo święte wymienia 
w księgach Przypowieści trzy rzeczy, które 
są nienasycone, i czwartą, która nigdy 
nie mówi „dosyć“ (XXX, 15); — mo 
żnaby tam jeszcze i piątego postawić 
który „pożarłszy tak wiele, na resztę je 
szcze rozdziawia gardzielę.“

Gdybyśmy sami do robienia tćj p u 
s t y n i się przyczyniali, gdybyśmy wyrze 
kii się języka, narodowości i jeszcze sami 
podawali karki pod obroże, wtedyby pan 
Klewe uznał nas może za godnych odda 
nia głosów naszych na kandydata niemie 
ckiego.

5. Pan Klewe nie przebiera w śród 
kach, kiedy mu chodzi o skaptowanie 
swych słuchaczów. Zarzuca on posłom 
polskim, że nie zdatni są do żadnej orga' 
nicznej pracy w sejmie, że nie uczestniczą 
w żadnych pracach sejmow.ych, ani eko 
nomicznych, ani politycznych, że ograni
czają się na skargach i na burzeniu tego 
co jest! Jest to fałsz wierutny, bo posło
wie polscy w sejmie pruskim a częściowo 
nawet i w parlamencie, należą do wszy
stkich niemal komisyi. czynny w nich 
biorą udział — a w kwestyach ekonomi
cznych głosami swemi popierają wnioski 
rządowe, o ile te zgadzają się z ich prze
konaniem i dobrem wyborców. Pan Klewe 
zanadto zajęty jest śledzeniem, kto z pod
władnych mu nauczycieli płaci składkę 
na pomoc naukową, lub którzy z nich 
czytują „Kuryera Pozn.“, aby mógł znać 
dokładnie stanowisko i prace posłów na
szych w Berlinie — macha więc na oślep 
szabelką, rzucając twierdzenia, które wpra
wdzie charakteryzują jego animusz wo
jenny, ale nie szczególnie świadczą o kwa- 
lifikacyi na politycznego prewodyra.

6. Ustęp o przysiędze urzędników, 
nie pozwalającej im głosować na Polaka, 
daje już poznać iście krzyżackie pazury. 
Najprzód trzeba było Polaków wystawić 
jako zbrodniarzy majestatu, gotowych ka
żdej chwili odrywać ziemie polskie od 
Prus, targnąć się zdradziecko przeciw kró
lowi pruskiemu — aby potem zawołać: 
„Na takiego zdrajcę kraju, nie wolno 
urzędnikowi głosować, bo to pachnie zła
maniem przysięgi urzędowej!

Cały ten cios wymierzony jest przeciw 
tym kilku podwładnym urzędnikom, głó
wnie nauczycielom, którzy przy niedale
kich wyborach będą pod ciągłą obserwa- 
cyą swych"przełożonych i biada im, gdyby 
się mieli odważyć oddać głos na Polaka.

Nasuwa się tutaj uwaga, że przy pra
wyborach nie należy nigdy i nigdzie wy-

Tyle na dzisiaj.
Agitacya gnieźnieńska rozpoczęta przez 

tamtejszych urzędników i zainaugurowana 
tak ostrą a tak niewłaściwą i nieuczciwą 
napaścią — powinna obudzić baczność 
uaszę i spotęgować nasze prace wybor
cze. Pisaliśmy wczoraj, że tę rękawicę, 
rzuconą nam z taką czelnością, należy 
podjąć — i spodziewamy się, że p. Klewe 
otrzyma niebawem w Gnieźnie należytą 
odprawę.

Apologie
der orthodoxen griechisch-orientalischen 

Kirche der Bukowina.

Pod powyższym tytułem wyszła w Czer- 
niowcach w drukarni arcybiskupiej gr.- 
or. broszura in 4-o, o której niebawem 
obszerniej pomówimy. Tymczasem poda- 
jemy list naszego korespondenta ze Lwo
wa, który o tym manifeście tak pisze:

„Nieprzyjaciele Kościoła katolickiego 
otrzymali nowy sukurs w osobie gr.-oryen- 
talnego metropolity czerniowieckiego, dr. 
Sylwestra Morariu-Andrievicza, który wy
dał broszurę p. t. „Apologie der orthodo
xen griechisch-orientalischen Kirche der 
Bukowina.“ Broszura ta in 4-o nosi w 
końcu datę 20 czerwca (2 lipca) i pod
pisana jest przez cały konsystorz gr.- 
oryentalny, mianowicie figurują tam na
zwiska : Arkadyusz Czuperkowicz, kon- 
systoryalny archimandryta i wikaryusz 
arcybiskupi, dr. Jan Zurkan, dr. Wasyl 
Illasiewicz, archimandryta Miron Cali- 
nescu, Dyonizy rycerz Bejan i Izydor ry
cerz Onciul, radzcy konsystorscy. W koń
cu dołączono dwa listy tutejszego pro
boszcza gr.-or. Dyonizego Mitrofanowicza. 
Broszurę tę rozrzucono na Bukowinie, a 
nadto przesłano ją tamtejszemu prezyden
towi krajowemu i ministrom do Wiednia. 
Popi oryentalni otrzymali ją wraz z nu
merem 10 „Listy rozporządzeń“ konsy- 
storza arcybiskupiego, wydanej pod dniem 
15 (27) lipca r. b. i na temat jćj mają 
głosić kazania.

Ale oto pokrótce treść Apologii:
Na samym wstępie żali się metropo

lita resp. konsystorz bukowiński na 00. 
Jezuitów, którzy, będąc Polakami i zna
jąc język ruski, każą w tych dwóch ję
zykach po miastach i po wsiach w du
chu i na rzecz Kościoła katolickiego.

Dalej występuje metropolita prze
ciwko działalności PP. Urszulanek w 
Ozerniowcach i na całćj Bukowinie, prze-



ciwko osiedleniu się w Czerniowcacli ks. 
Arcybiskupa Felińskiego, przeciwko otwie
raniu klasztorów na Bukowinie i t. d. 
W całej broszurze pod płaszczykiem re
ligijnym wieje duch polityczny. Nie idzie 
metropolicie tak o religią, jak raczćj o 
zrumuuszczenie Bukowiny. Najlepiej nie
zawodnie poznacie treść broszury, gdy 
przytoczę umieszczone w końcu protesty 
kościoła gr.-or. na Bukowinie. Protestuje 
więc Metropolita:

1) Przeciwko nazywaniu kościoła gr.- 
orient. „schizmatyckim“ a członków jego 
„schizmatykami,“ jakiejm nadają szema- 
tyzmy i inne urzędowe pisma i organa 
rz.-kat. i gr.-kat. arcybiskupstwa we 
Lwowie.

2) Przeciwko włączauiu w te szema- 
tyzmy liczby dusz prawosławno-wschodnich 
wyznawców.

3) Przeciwko przyjmowaniu dziewcząt 
gr.-or. wyznania do zakładu PP. Urszu
lanek, oraz przeciwko dalszemu istnieniu 
tego zgromadzenia i przeciwko otwie
raniu na Bukowinie podobnych zakładów 
w przyszłości.

4) Przeciwko pobytowi i misyom 00. 
Jezuitów, „którzy tu powszechną nieufność 
wzbudzają.“

5) Przeciwko osiedleniu się ks. Arcy
biskupa Felińskiego, oraz przeciwko za- 
mierzoućj erekcyi na katolickie biskup
stwo w Czerniowcacli, do któregoby do
łączono kilka sąsiednich dekanatów z 
Galicyi.

0) Przeciwko namawianiu więźniów 
gr.-or. wyznania do rz.-kat. i gr.-kat. re- 
ligii, mianowicie w zakładzie karnym dla 
kobiet przy kościele św. Maryi Magdale
ny we Lwowie, jak w ogóle przeciwko 
wyznaniowemu werbowaniu pomiędzy lud
nością gr.-or. na Bukowinie.

7) Przeciwko oskarżeniu prokuratora 
w procesie Olgi Hrabarowćj, gdzie religia 
gr.-or. nazwana jest „schizmą, wiarą schi- 
zmatycką,“ oraz przeciwko kilkakrotnie 
podczas owego procesu wygłoszonym na
padom na prawosławną cerkiew i jój wy- 
zuawców na Bukowinie. — Wzywa w 
końcu metropolita władze o opiekę prze
ciwko zabiegom rz.-kat. i gr.-kat. kościo
ła, przeciwko polszczeniu resp. ruszczeniu 
Bukowiny.

Nie mogę się tu bliżćj w rozbiór tćj 
broszury wdawać — obszerną treść jćj 
podaje -wydawana w Czerniowcacli „Ga
zeta Polska“ i dotychczas, jak widzę, 
daje autorowi „Apologii“ należytą odpra
wę. Niezawodnie powrócicie i wy do te
go elaboratu. Tymczasem pozwalam so
bie przytoczyć w streszczeniu odpowiedź 
prawosławnego Rusina z Bukowiny, u- 
mieszczoną w „Dile.“

„Nasze ręce czyste“ — odpowiada na 
broszurę metropolity ów Rusin. Podawszy 
najprzód sumaryczuie treść broszury, pi- 
sze dalej, że mniej więcej sześć lat temu 
na Bukowiuie panował spokój tak pod 
względem religijnym jak narodowym. Rusini 
i Rumuni żyli w zażyłej przyjaźni aż do 
czasu, w którym metropolita rozpoczął 
popierać sprawę rumuńską. A kiedy Ru
sini nie poszli drogą przez metropolitę 
wskazaną, to metropolita zaczął ich prze
śladować. Namnożyło się mnóstwo pere- 
kińczyków — boć i Rusini chcą jeść — 
jak ci, co podpisali „Apologią“, a naj
zaciętszym wrogiem swego narodu są 
właśnie tacy odstępcy. (Dodaję, że owi 
perekińczycy imiona swe pod „Apologią“ 
podpisali po rumuńsku, n. p. Arcadie Czu- 
perkowicz, dr. Vasilie Illasiewicz itd.). 
Tym sposobem rozpoczęła się walka na 
Bukowinie i zniknął „pokój ewangieliczny,“ 
Metropolita pisze, że „przybyli z Galicyi 
Rusini wmówili w tutejszych (bukowiń
skich), że oni a galicyjscy — to jeden 
naród.“ Czyż metropolicie nie wiadomo, 
że bukowińscy Rusini tworzą jeden naród 
nie tylko z galicyjskimi, ale i z węgier-

Siira rerum.
XV.

Powszechną obawę budzi w tćj chwili 
rozszerzanie się złowrogie używania mor
finy wśród wszystkich sfer społecznych. 
Środek w ręku lekarzy silny i zbawczy, 
może stać się niebawem dla rasy białej 
tern, czćm jest dla żółtego szczepu w Chi
nach opium : oba narkotyki nęcą upoje
niem, które powoli nie tylko usypia cier
pienie, ale zabija ciało i ducha zarazem 
stopniowćm ubezwładnieniem sił fizycznych 
i moralnych. Zaniepokojeni upowszechnie
niem się tak zdradliwego środka lekarze, 
jęli dochodzić przyczyn nagłego w osta
tnich latach wzrostu morfinomanii. Pe
wien francuski uczony wzrost ten odnosi 
do wojny niemieckiej. Twierdzi on bo
wiem, iż przy niedostatku natychmiasto
wej pomocy, doktorzy obu armii, nie mo
gąc od razu wszystkich rannych na polu 
bitwy opatrywać, starali się przynajmniej 
ból w nich uśmierzać do czasu zastrzy- 
kiwaniem morfiny. Tak samo robili i w 
pociągach wiozących ku dalszym szpita
lom tranpsorty ofiar każdej bitwy. Da
wniej należało się zatrzymywać dla od
poczynku i opatrywania rannych. Teraz 
za pomocą morfiny uśpionych przewożono 
bezpiecznie aż do najdalszych punktów. 
Ustawały jęki i skargi rannych tak na 
pobojowisku, jak i w ambulansach i wa
gonach, gdy lekarz w miarę użytym środ
kiem uśmierzającym te wszystkie do 
czasu koił cierpienia. Niestety! za po
wrotem do domów, żołnierze rozpowie- 
dzieli bliskim swoim o cudownych skut
kach zastrzykiwania morfiną — i nuż

skimi i rosyjskimi Rusinami i że są 
częścią 18 milionowego narodu? Metro
polita nie napisał tego z naiwności, ale 
z zasady, bo on chciałby zatrzeć przed świa
tem niską narodowość na Bukowinie. „A 
tymczasem my zapytamy: kto patrzy na 
każdego Rusina, jak na zdrajcę? kto 
czemiowiecką prawosławną cerkiew do 
cna zrumnńszczuł i tym sposobem Rusi
nów do unii napędza ? kto po wizyta- 
cyach niskim wieruyw wygłasza rumuń
skie kazania ? kto wprowadził do ducho
wnego seminarynm prawosławnego faua- 
tyczno-rumuńskiego ducha, że Rusiu nie 
wie, czy w ogóle tam są Rusini ? kto 
bez podstawy zabronił Rusinom pomodlić 
się w swojój cerkwi za swoich apostołów 
SS. Cyryla i Metodego ? kto w ogóle 
pomija prawosławie a zajmuje się wy
łącznie polityką rumuńszczeuia? Czyż może 
prawosławie w takich stosunkach kwi
tnąć.“

„Naród nasz jest jedynym filarem, co 
ze swego konserwatyzmu podpiera swą 
wiarę. Duchowieństwo prawosławne — 
wyjąwszy’ godne jednostki — z jednćj 
strony popadło w materyalizm, a z dru- 
gićj, za przykładem swego władyki, przej
muje się panrumuńskiemi mrzonkami, nie 
cierpi swój ruskićj trzody, którą ma 
oświecać i umoraluiać, lecz traktuje ją 
jak „ruską hołotę.“ W takim stanie 
rzeczy nie dziw, że prosty człowiek idzie 
za ludźmi, którzy mu złote góry obie
cują i opuszcza swą wiarę i swych nie- 
lubianych pasterzy.... Na cóż na Rusi
nów spędzać winę, jako szerzycieli ka
tolicyzmu ? Ze prawosławie wyśmiewają, 
do tego daje powód przykład kilku osób 
ze sfer duchownych, a nawet przykład 
samego metropolity. Co do sojuszu Rusi
nów bukowińskich z Polakami i Cze
chami, to sojusz ten jest czysto polity
cznym.

Bukowińscy Polacy przedłożyli Rusi
nom sojusz w sprawach politycznych, 
obiecywali pomoc — Rusini nie mieli 
przyczyny odmówić, kiedy Rumuni ruską 
narodowość negują i czyhają na jćj zni
szczenie. — Co do szerzenia katolicyzmu 
— nasze ręce czyste.

Tyle ów prawosławny Rusin, wystę
pujący z taką goryczą przeciwko swe
mu metropolicie, który stawszy się od- 
stępcą swćj narodowości, napróżno z taką 
przesadą maluje niedostatek swej cerkwi 
w części przez niego samego zawiniony.

Sprawozdanie
misyi bułgarskiej 00. Zmartwych

wstańców w Adryanopolu.

(Dokończenie.)
Takiemi kierowany zasadami, które i 

za nasze uważamy, wielki ten miłośnik 
młodzieży i dzieci, wykształcił pokolenia 
mężów, co stali się pociechą Kościoła i 
ozdobą ojczyzny.

Niech mi wolno będzie zwrócić się tu 
do rodziców i przypomnieć im, że powin
ni zachęcać sarni dzieci swe do poddania 
się prawu, chętnie spełniać obowiązki, 
choćby najtrudniejsze, śmiało mogę im 
zaręczyć, iż zawsze znajdą posłusznego i 
przywiązanego syna w młodzieńcu, który 
był posłuszny i przykładnie spełnia! obo
wiązki swe w zakładzie.

A gdy w wychowaniu wszystko ma 
swoję doniosłość, staramy się, aby ubiór 
i przyzwoite zachowanie się zewnętrzne 
uczniów naszych nie pozostawiało nic do 
życzenia, wiemy bowiem dobrze, iż naj
lepszą gwarancyą porządku jest uszano
wanie dla siebie samego i dla drugich. 
Idąc więc za radą jednego ze znakomi
tych pedagogów, zwracamy uwagę na 
dzieci od ich duszy aż do rzemyka ich 
trzewików.

na ból głowy, na ból zębów i inne po
mniejsze niedomagania uciekać się do 
środka przynoszącego natychmiastową ulgę, 
choćby z szwankiem ogólnego zdrowia. 
Tak więc wojna francusko - niemiecka 
same tego rodzaju dobrodziejstwa przy
niosła. Uwięzienie Papieża w Watyka
nie , progrom Fiancyi, przedstawiającćj 
bądź co bądź dotąd ideę chrześciańską, 
kulturkampf, siła przed prawem we wszy
stkich szczegółach powszedniego nawet 
życia, a teraz i morfiuomauia, oto bez
pośrednie owoce zwycięstw pruskiego oręża. 

** *
Statystyki ministerstwa sprawiedliwo

ści za trzeciej Rzeczpospolitej we Fran- 
cyi zaiste straszne przedstawiają cyfry, 
ujawniając wymownie do czego dochodzi 
społeczność wybijająca się z pod praw 
Przykazań Bożych, młodzież bez Boga 
chowana. Wyszły teraz szczegółowe spra
wozdania z lat ostatnich, świadczące o 
przyroście zbrodni we wszystkich kierun
kach. I tak n. p. ojcobójstwo, nie znane 
starożytnemu światu, Rzym bowiem nie 
posiadał odpowiedniej w kodeksie swych 
praw kary, sądząc, że takowego prze
stępstwa nikt popełnić nie zdoła, ojco
bójstwo coraz się częścićj we Francyi 
powtarza.

Podczas gdy w roku 1881 zapisano 
w rocznikach sądowych siedm wypadków 
tak okropnćj zbrodni, w r. 1882 już ich 
było czternaście, w 1883 r. szesnaście. 
Z roku na rek przybywa co najmniej po 
20,000 spraw korekcyjnych więcćj. Co 
do ogólnej sumy zbrodni trudno wydać 
statystykę dokładną, ponieważ dzisiejsze 
sądy i sędziowie we Francyi skłaniają

Winienem jeszcze dodać, że przenie
śliśmy przedstawienia teatralne z aktu 
uroczystego na końcu roku na czas kar
nawału, i ustanowiliśmy konkurs piśmien
ny dla uczniów 7 klasy w materyi filozo- 
ficznćj w języku francuskim. — Najlepsza 
rozprawa otrzyma medal srebrny.

Oto muićj więcćj, cośmy mogli zrobić 
w ciągu tego roku. Zostaje nam jeszcze 
dużo do roboty. Wiemy dobrze, że rok 
lub dwa nie stanowią okresu w życiu 
zakładu wychowawczego. Tu rok prze
szły pracuje na rok teraźniejszy* *) — 
prace wczorajsze świadczą o żywotności 
dzisiejszćj, a wymagania dzisiejsze wy
dadzą owoc jutro.

Taki bieg rzeczy dowodzi pewnćj or- 
gauizacyi i pracy, świadczy o poprawie 
i jest warunkiem postępu. Ufam, że się 
nie zatrzyma na tćj drodze, że lata na
stępne ukoronują to dzieło nasze choć z 
wielkim trudem, dość wszakże szczęśliwie 
podjęte.

Dowiecie się, Szanowni Panowie, z 
buletynu, który zaraz będzie rozdany, że 
zakład nasz w tym roku do 111 zwię
kszył liczbftr internów, maximum, które 
możemy pomieścić. Ograniczyliśmy za to 
liczbę eksternów, przekouawszy się z do
świadczenia,' że podobna mięszanina pod 
wielu względami wielce jest niedogodną. 
— Zaledwie 15—20 mieliśmy eksternów 
w tym roku i liczbę ich na rok przyszły 
jeszcze myśłimy zmniejszyć, tćm bardzićj, 
że liczne są na miejscu szkoły, i że 
sami posiadamy eksternat w Małćj Tyr- 
uowie, liczący już przeszło 80 chłopców, 
a być może, że otworzymy w innćj miej
scowości nowy eksternat z wykładom w 
języku francuskim.

Do 111 internów należy zaliczyć 4 
seminarzystów i 10 uczniów przygotowa- 
wczćj sztuk i rzemiosł. Mamy więc obe
cnych w gimnazyum 97 internów i 15 
eksternów, z tćj liczby 22 otrzymało na
grody, 32 listy pochwalne, 32 przechodzi 
do klas wyższych, a 4 po odbytym szczę
śliwie egzaminie otrzymało dyplomy doj
rzałości, 90 uczniów w ogóle otrzymało pro- 
mocyą.

Miło jest bez wątpienia dla każdego 
człowieka, a zwłaszcza dla kapłana, mło
de wychowywać pokolenia, pożytecznych 
kształcić ludzi i dobrych chrześciau. — 
Ale podobna praca, obok poświęcenia, 
wymaga jeszcze koniecznie pewnych środ
ków materyalnych. — Pozwolicie mi Pa
nowie, odsłonić Wam z całą szczerością 
zasłonę naszej „Wielkiej Księgi.“ Otóż, 
aby Was wtajemniczyć, Mości Panowie, 
w jej tajniki, zmuszony jestem wyznać, że 
internat nasz rok rocznie, nie licząc wy
datków nadzwyczajnych, li tylko na swe 
utrzymanie potrzebuje 45—50,000 fran
ków, nie licząc tu nawet ciągłych i dość 
kosztownych reparacyi domów i przebu
dować. — W takich postawiona warun
kach misyft, była’ zmuszoną od czasu do 
czasu uciekać się do pożyczek, często 
dość uciążliwych, by zadość uczynić bie
żącym potrzebom. Ztąd naturalne na
stępstwo, że w pewnej chwili znalazła 
się była w dość krytycznem położeniu 
finansowćm. Dzięki Bogu i znakomitym 
naszym Dobrodziejom i Opiekunom, część 
znaczną zaległości mogliśmy już spłacić. 
Szczęśliwy ten obrót rzeczy zawdzięcza
my rządom i prywatnym dobrodziejom i 
przyjaciołom, którzy szlachetnie przyśli 
nam z pomocą. W naszćm i uczniów imie
niu, co korzystają z ich hojności, najser
deczniejsze wyrażamy tu Bóg zapłać. 
Wdzięczności naszej nie możemy tu wy
razić inaczej, jedno przez modlitwę. Co
dziennie też zasyłamy modły do tronu 
Najwyższego, błagając, aby hojne zlewał 
błogosławieństwa na Dobrodziejów na-

*) Myśl z ostatniej przemowy p. protektora 
akademii krakowskiej.

się do uniewinniania najgorszych nawet 
przestępstw, zwłaszcza, gdy zbrodniarką 
jest kobieta. Głośna sprawa pani Klo- 
wis Hugues najlepszym tego dowodem. 
Trudno sobie inaczej wytłómaczyć owe 
zboczenia sprawiedliwości, jak osłabie
niem poczucia tego, co godziwem, lub 
niegodziwem, zamąceniem sumień, i w o- 
góle znikaniem moralnego zmysłu. W mia
rę rosnącego procentu zbrodni i zbro
dniarzy mnożą się skutkiem rozstroju 
ogólnego i samobójstwa. Gdy w r. 1882 
było ich z górą półszosta tysiąca, w r. 
1883 doliczono się 9267 samobójców, z 
których 57 nie liczących jeszcze łat sze- 
snustu. Statystyki dotąd nie ogłoszone 
z ubiegłego roku, niezawodnie smutniej
sze jeszcze wykażą stosunki i groźniejsze 
podadzą cyfry.

* *♦
Coraz to nowe linie kolejowe przy

bliżają do siebie najodleglejsze świata 
kresy. Dotyczas podróż z Liverpoolu do 
Japonii, przez Gibraltar i Suez, wyma
gała czasu najmniej czterdziestu czterech 
dni. Teraz pie potrzeba ich będzie wię
cćj nad dwadzieścia cztery, odkąd zbudo
wano nową kolej transwersalną w półno
cnej Ameryce, łączącą drugą z rzędu li
nią szyn żelaznych Atlantyk z Pacyfi
kiem. Linia ta przecina Kanadę. Po
dróż z Anglii do pierwszego portu kana
dyjskiego nie trwa już dłużej nad dni 
pięć, kolejowa przeprawa 'drugie pięć za- 
bierze, a żeglugę z Coal-harbour na wy
brzeżach Pacyfiku do Yokohamy, zredu
kowano na dni czternaście. Podobnież 
i między Anglią a Nowym Jorkiem skró
cono dni żeglugi dla dwóch nowych pa-

rowców, na wielką skalę zbudowanych,
do nie całego tygoduia.

* **
Przekonanie, że nic w naturze nie gi

nie ani ginąć powinno, coraz to nowe 
wzbudza wynalazki przemysłu, mającego 
na celu zużytkowanie pozornych nieuży
tków. Francya, która zwykle w tym kie
runku przoduje, z nowym dziś występuje 
pomysłem. Wiadomo, iż dotąd potaż 
wydobywano z popiołu, rosnąca zaś z dnia 
na dzień drogość drzewa opałowego ście
śniała coraz więcej zakres owej industryi. 
Obecnie pan Chevreul wykazaje, iz ob
fitsze nierównie źródła potażu zualeść 
można, a szukać należy w wełnie i ru
nach naszych owieczek. Ciągną one z 
ziemi wielką część potażu wypocinami 
wchodzącego w ich wełnę. Otóż owa 
tłusta wilgoć, przeważnie potażem nasią
knięta, tworzy nie mniej, nie więcćj jak 
dwie trzecie wagi wełny merynosów, a 
piętnaście procent wagi innych rodzajów 
wełn. Zwykle dotąd oczyszczano wełnę 
za pomocą zimnej wody. Nie trudno 
tedy przyjdzie szybsze i zupełniejsze otrzy
mywać wyskoki potażu przylegającego do 
runa, a to w tak znacznym stosunku, iż 
trzy miliony run owczych dać mogą za 
milion franków owej cennej, potażowej 
wilgoci i osadu. Że zaś Francya hoduje 
około dziesięciu milionów owiec, zyskała
by tą nową gałęzią przemysłu co najmniej 
trzy miliony franków dochodu. Może 
więc nowe zorze błysną ztąd dla owcza
rzy, zniechęconych cenami lat ostatnich.

Ów prąd utylitarny ogarnia naraz 
wszelkie odpadki fabryczne, wskazując 
środki ciągnienia z wszystkiego korzy

szych i stokroć im wynagrodził to wszy
stko, co dla nas uczynili.

Nie chcąc na przyszłość wystawiać 
misyi na podobne trudności i pragnąc 
ustalić jćj bilans roczny, nie możemy na 
rok przyszły dać więcej, jak 40 burs ca
łych i 10 pól burs.

Niech mi wolno będzie, zanim zamknę 
to sprawozdanie, moi Panowie, wyrazić 
uczucia pełne wdzięczności i podziękowa
nia władzom tak centralnym, jako i miej
scowym JC. Mości sułtana Abdul Hami- 
da II za zupełną swobodę, jakrą nam zo
stawiają w spełnianiu naszej misyi i za 
szacunek godny naśladowania okazywany 
Kościołowi, jego ministrom a w szczegól
ności za sympatyczne dla misyi naszej 
usposobienie, pamięć czego zawsze nosimy 
w wdzięcznych sercach naszych.

Adryanopol, 5 lipca 1885.

Korespondencye Kuryera Pozn.
Berlin, 13 sierpnia. - 

(Kumbinacye i przymierza frakcyjne.)
(—) Hasło narodowo-liberalne, wypo

wiedziane w Thale, wywołało, jak się 
tego można było spodziewać, liczne re- 
krynńnacye i wiele wręcz przeciwnych 
propozycyi. „Nordd.“ tylko nie wypo
wiedziała dotychczas swego zdania o 
zwrocie narodowo-liberalnym. Nie prze- 
staje ona malować wolnomyślnych w bar
wach jak najczarniejszych, tusząc sobie 
widocznie, że dana przez nią charaktery
styka tćj frakcyi odstraszy jeszcze w 
ostatniej chwili narodowców od przymie
rza ze znienawidzonym postępem. Ale 
organ frakcyjny narodowców zdaje się 
dotychczas głuchym na głośne nawoływa
nia półurzędowego dziennika. „Neue 
Ztg.“ odpowiada organowi kanclerskiemu 
że nie powinien prawić morałów, gdyż 
nigdy nie stawił energicznie czoła kon
serwatystom protegowanym przez gazetę 
„Krzyżową.“ Tymczasowo przeto zaty
kają narodowcy uszy na półnrzędowe pod
szepty i zarzuty czynione hasłu wypowie
dzianemu przez swe stronnictwo.

Zwrot narodowo-liberalny pojawił się 
zbyt nagle jakoś, abyśmy się nie mieli 
w nim domyślać myśli ubocznych. Nie 
inaczej tćż było w rzeczy samćj. Wia
domo przecież, że już w biegu sesyi par
lamentarnej, gdy chodziło o stanowczą 
uchwałę w znanćj sprawie drugiego dy
rektora, dzienniki zostające w służbie na
rodowców spekulowały na rozbrat między 
dawniejszymi secesyonistami i postępo
wcami. Nie tajno nikomu, że dawniejsi 
secesyoniści, zrywając z postępowcami, 
głosowali za rzeczoną pozycyą etatową. 
Już wtedy kilka dzienników „miszmaszo- 
wych“ wzywało wolnomyślnych dysyden
tów, którzy się ulękli farsy oburzenia, 
aby wrócili do narodowo-liberalnego obozu. 
Powrót ten nie nastąpił, bo ci panowie 
już zbyt głęboko ugrzęźli w błocie. Nie 
wyrzeczono się jednak nadziei, że się uda 
przeciągnąć dawniejszych secesyonistów 
do obozu narodowo-liberalnego i odoso
bnić Richtera. Narodowiec Benda już 
dawnićj oświadczył, że udało się przy- 
wódzcom narodowo-liberalnym utorować 
drogę do wspólnych w'yborów sejmowych 
z partyą dawniejszych secesyonistów. 
Zastanowiwszy się głębiej nad tćm 
oświadczeniem, widzimy, że hasło wybor
cze, ogłoszone w Thale na korzyść naro
dowców, dziwnego nabiera światła. W ta
kim razie nie chodziłoby więc o poparcie 
wolnomyślnych barwy Richtera przez na
rodowców, gdyż Rychter zostałby i nadal, 
tak jak dawnićj, w ich obozie pod grozą 
klątwy, lecz o przeprowadzenie jak naj
większej ilości postępowców secesyonisty- 
cznie usposobionych. Gdyby się ich

przeprowadzić udało, wtedyby narodowcy 
i partya pośrednia osiągnęła cel dwojaki.

Wzmocnieni takiemi posiłkami sece
syoniści alboby majoryzowali zwolenników 
Rychtera w stronnictwie wolnomyślnćm 
alboby tćż to stronnictwo rozbili. Wszy
scy przecież o tćm dobrze wiedzą, że5c 
Richter, który przez całą zimę był ba- j 
rankiem bardzo łagodnym, musiat wielo- j 
krotnie uwzględnić usposobienie dawniej
szych secesyonistów i do niego nastroić 
ton swych przemówień. W razie zaś li
czebnego wzrostu tego stronnictwa mu- 
siałby występować bardzo oględnie, wpływ I 
jego słabnąłby coraz więcćj i zredukowałby 
się ostatecznie “ad minimum.“ Taka sy- 
tuacya stałaby się wreszcie i jemu i 
skrajnym woluomyślnym nieznośuą i po
prowadziłaby ostatecznie do secesyi w 
partyi wolnomyślućj. Skutków takićj 
secesyi nie trudno odgadnąć. Dawniejsi 
secesyoniści, korzący się w prochu w obec 
księcia Bismarcka, a przytćm powodo
wani ambicyą, nie mogliby pozostać w 
odosobnieniu i szukaliby niezawoduie po
parcia u narodowców. Z tego przeto, 
cośmy powiedzieli, wynika, że narodowcy 
liczą na rozbicie partyi wolnomyślnych; 
takim jest tajny cel ich hasła wyborcze
go. Jeśli domysł nasz jest prawdziwym, 
w takim razie łatwo pojąć nieufność 
wolnomyślnych dzienników do oferty wy- 
głoszoućj w Thale, jako tćż uporczywe 
milczenie, jakie dotychczas zachowuje 
„Nordd.“ — Przypuściwszy, że uda się 
tą lub ową drogą rozbić wolnomyślnych, 
wtedy utworzyłaby się z secesyonistów, 
narodowców, wolno-zachowawców i na 
wskroś rządowych konserwatystów wielce 
pożądana partya pośrednia, do któ- 
rójby może tylko nie weszło kilkunastu 
szczerych konserwatystów. Każdy od
gadnie, jakieby taka kombinacya nało
żyła powinności na wyborców posłów ka
tolickich i na prawdziwych konserwaty
stów, którym rzeczywiście chodzi o refor
mę socyalną.

ZIEMIE POLSKIE.
* Znany pomocnik warsza

wskiego oberpolicmajstra, Wła- 
sowskij, otrzymał dymisyą w służbie woj- 
skowćj, a natomiast pozyskał rangę cy
wilną, radzcy kolegialnego.

ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE.
* Kościół grecko-wscbodni 

w Bośni i. Z powodu głosów prasy ro- 
syjskićj, ubolewającej nad „smutnćm po
łożeniem kościoła wschodniego w Bośnii 
i prowadzoną w tym kraju propagandę 
katolicką,“ wychodząca w Serajewie „Bo
snische Post“ przytacza fakta i cyfry, 
dowodzące aż nazbyt wymownie, jak nie
uzasadnione są te jęki boleści.

Moglibyśmy — pisze ten dziennik — 
przytoczyć przeszło 100 miejscowości, w któ
rych od czasu okupacyi kościoły, klasztory i 
probostwa wschodnie zostały zbudowane, albo 
też istniejące już zrestaurowano.

Takich miejsc, w których nowe bu
dowle wykonano, przytacza dziennik 23, 
podczas gdy budowli katolickich wznie
siono 15. Na budowle kościelne wydał 
rząd do końca r. 1884 dla wszystkich 
trzech wyznań złr. 126,000, z tego wy
pada na kościół wschodni złr. 69,000, a 
zatem więcej, niż połowa całej sumy na 
wyznanie, które liczebnie tworzy trochę 
więcćj, niż jednę trzecią ludności. Prócz 
tego dawano bezpłatnie materyał budo
wlany, grunta i t. p. a inżynierowie rzą
dowi robili bezpłatnie plany i kierowali 
budowlami. W Reljewo up. wybudowauo 
seminaryum wschodnie za 40,000 złr. — 
Do tego przybywa jeszcze wspaniałomyśl
ność monarchy, który z własnej szkatuły 
ofiarował wielkie sumy, i ofiarność pry
watna. Kościół wschodni zatem nie może

ści. I tak n. p. w zakładach, gdzie 
rzemieślnicy złotnictwem się zajmują i 
około złota pracują, co rano starannie za
miatają pracownie, a śmiecie wypalają na 
ogniu, aby ocalić nieco złotych pył
ków. — Pantofle, używane przy pracy, 
wkońcu także idą na ogień i niewidzial
ne okruchy kosztownego kruszczu do 
nich przyległe, co najmniej wydadzą po 
przepaleniu ich wartość nowćj pary. — 
Podobnież i stare lub podarte fotografie, 
w odpowiednim preparacie palone, oddają 
w popiołach cząsteczki złota lub srebra, 
które służyły do ustalenia świetlanego 
odbicia. Wspominano o pewnym zakła
dzie fotograficznym na wielką skalę, 
który tym sposobem kilkanaście tysięcy 
franków dochodu odzyskiwał.

W Wrocławiu towarzystwo dobroczyn- 
nóści już sobie zapewniło z pojedynczych 
domów stałe przesyłki wszystkich nieuży
tków, jako to: starych rękawiczek, gazet, 
wypisanych piórek stalowych, czubków od 
cygar, itd. itd. Gdyby się u nas wszy
stkie dwory polskie do podobnej zobo
wiązały daniny, ześrodkowanej w Pozna
niu, od razu znalazłoby się z niczego 
kilkadziesiąt tysięcy talarów na cele pu
bliczne.

Ale jeśli zubożała Europa zmuszoną 
się widzi z wszystkiego ciągnąć zyski, 
świeża, bogata Ameryka dotąd roztrwa- 
nia swe dostatki bezmyślnie. Przez długi 
czas w La Plata zabijano woły dl i skóry, 
mięso porzucając na pastwę sępów i dzi
kich zwierząt. Dziś dopiero wyciągi mię
sne Liebiga i innych nieco owemu zmar
nowaniu żywności zapobiegły. Przy poło
wie stokfisza w Nowej ziemi (Terre-neue) 
około 120,000 baryłek odpadków napo-



się nżalać, żeby o nim nie pamiętano. 
Również niezbitemi faktami odpiera „Bos. 
Post4 zarzut propagandy katolickiej, pod
nosząc, iż rząd nie ma nic wspólnego 
z pojedyńczemi wypadkami prozelityzmu.

NIEMCY.
Berlin, 14 sierpnia. Ben tro

va t o. „Köln. Volks-Ztg.,“ zestawiwszy 
ze sobą gwałtowny artykuł „Nordd. Allg. 
Ztg.“ przeciw Francyi z następującym w 
temże piśmie bezpośrednio hymnem po
chwalnym na ks. Kardynała Melchersa, 
tak kombinuje: „Pomiędzy temi artyku
łami zachodzi pewien związek. Kanclerz 
daje Papieżowi do zrozumienia, aby się 
nie łączył z Francyą, która zaczynia teraz 
szablą pobrząkiwać; skoro tylko Papież 
będzie miał religijne wyłącznie cele ua 
oku, wtedy mogą się Niemcy z nim po
godzie i dopomódz mu do jakiéj takiéj 
przyzwoitéj egzystencyi ua zewnątrz!“

— Cesarz przybył dzisiaj o godz. 10ł/2 
do Babelsberga.

— Sekretarz stanu dr. Stephan 
wniósł na uczcie danéj wczoraj dla człon
ków międzynarodowój konferencyi telegra
fiezuéj toast na cześć wszystkich monar
chów i naczelników krajów, którzy wysłali 
swych reprezentantów na tę konferencyą. 
Delegat austryacki wzniósł zdrowie cesa
rza Wilhelma.

— Na dzisiejszćm posiedze
niu konferencyi telegrafiezuéj, które 
trwało sześć godzin, rozprawiano o kwe- 
styi taryfowój, a mianowicie o odnośnych 
propozycyach Prus i Austro-Węgier. Zda
nia były podzielone, dyskusya ożywioną. 
Uznano powszechnie, że teraźniejszy stan 
taksy międzynarodowi jest wadliwym. 
Większość przemawiała za propozycyą 
Niemiec, chociaż i głosy przeciwne nale
życie uwzględniono. Obie propozycye,od
dano komisyi taryfowej. .Jutro zwiedzą 
członkowie pocztę, telegraf i rządową dru
karnią.

— Admiralicya cesarska nie 
dzieli obaw o los korwety „Augusta“. 
Sądzi ona, że korweta, która ma mało 
węgli, rozpięła żagle, odbijając od wyspy 
Perini, a w takich razach podróż dwu i 
trzymiesięczna na oceanie indyjskim nie 
jest rzeczą niezwyczajną, zwłaszcza jeśli 
się zdarzą wiatry niepomyślne lub inne 
zajdą przeszkody.

_ — Wiadomość o rewersie, 
który dano do podpisu ks.' Majunkemu, 
potwierdza się. Przedłożył mu go ks. 
Warnatsch. Na to zdał ks. proboszcz 
Majunke następującą piśmienną deklara- 
cyą: „Oświadczam, iż w razie przyjęcia 
lokalnej inspekcyi nad szkołami gotów 
jestem zastósować się sumiennie do 
wszelkich rozporządzeń królewskiej rejen- 
cyi, o ile przez to nie pogwałcę 
zobowiązań przyjętych przy 
sposobności wyświęcenia na 
kapłana.“ Naturalnie, że rząd téj 
deklaracyi nie przyjął i innego inspektora 
wyznaczył.

— „R e i c h s - A n z e i g e r“ ogłasza 
rozporządzenie, dotyczące form postępowa
nia i procedury w cesarskim urzę
dzie asekuracyi w razie nie
szczęśliwych przypadków.

— Szkoła symultanna w My
sio wi c a cli została rozwiązaną. Odtąd 
liczyć będzie szkoła katolicka 1046 dzieci 
i 13 nauczycieli, szkoła protestancka 
171 z 3 nauczycielami, żydowska 96 ró
wnież z trzema nauczycielami.

— Świętopietrza zebrano w 
dyecezyi paderbornskićj w dzień śś. Apo
stołów 16,770 m.

Baron Keudell, niemiecki 
ambasador w Rzymie, przybył na kilka 
dni do Berlina.

— Książę Bernard sasko- 
wejmarski padł z koniem na wyści
gach w Jülich, złamał obie szczęki, u-

wrót do morza wrzucają, co wprawdzie 
inne karmi ryby, bez pożytku jednak bez
pośredniego dla głodnćj ludzkości. A cóż 
powiedzieć o marnowaniu lasów, nie tylko 
w Ameryce, gdzie je za pomocą ognia 
karczują, ale w Rosyi i w zabranych pro- 
wincyach, gdzie trudność komunikacyi tyle 
się. przyczynia do obniżenia cen najpię
kniejszych drzewostanów.

Wiadomo, iż pod względem urządzeń 
pocztowych Anglia przoduje całemu świa
tu, a w ślad doskonałości mechanizmu i 
organizacyi wewnętrznej poczt tamecznych, 
następuje szalony nich korespondencji i 
komunikacji zobopólnych. Admiuistracya 
poczt i telegrafów Zjednoczonego Króle
stwa wydała świeżo swój 31 raport do
roczny, do dnia 31 marca b. r. Z tego 
sprawozdania niech nam będzie wolno za
czerpnąć kilka cyfr ciekawych a wymo
wnych. W ciągu dwunastu miesięcy po
czta angielska przesłała 1,360,341,400 li
stów, 160,340,500 kart korespondencyj
nych, 143,674,500 gazet, 320,416,800 
dników różnego rodzaju. A to wszystko 
w obrębie Zjednoczonego Królestwa An
glii, Szkocyi i Irlandyi, nie licząc w to 
zagraniczną i kolonialną korespondencyą. 
Przyznać należy, iż urzędnicy pocztowi 
nie próżnują, jeśli jeszcze dodamy liczbę 
22,904,373 paczek tą drogą posyłanych. 
Stronnicy kas oszczędności przydzielonych 
do . biór pocztowych tryumfująco głoszą, 
lz już podobne depozyta urosły w Anglii 
00 sumy 44,773,775 funt. szt.

Choć postęp bywa widoczny co do 
akuratności adresów, przeszło półtora mi- 
hona listów dla niedostatków w tej mie-

szkodził czaszkę, a może nawet i kość 
pacierzową. Kuracją jego zajmuje się 
profesor Bardenheuer, pierwszy lekarz 
przj- lazarecie kolońskim. Ma on Dadzieję 
ocalenia księcia, lubo nie tai się z tém, 
że stau jego uważa za bardzo niebez
pieczny.

— O spoczynku niedziel uy m 
urzędników kolejowych obradowano we 
wtorek na kongr esie kolejowym w Brukse
li. P. Thielen, naczelnik dyrekcyi kolejo- 
wéj w Elberfeldzie, przemawiał zasadni
czo za spoczynkiem i proponował, aby 
kongres zobowiązał admiuistracye do ogra
niczenia transportu przesyłek i prac po 
warsztatach w niedzielę, jako tćż do ure
gulowania służby niedzielnéj w ten spo
sób, aby urzędnicy mogli zadość uczynić 
swym obowiązkom religijnym i rodzinnym. 
W końcu przyjęto rezolucją IV wydziału, 
ażeby przyznano peryodyczny dzień 
spoczynku, któryby mógł przypadać i na 
niedzielę lub iuue święto. A zatem urzę
dnikowi kolejowemu nie ma służyć prawo 
do spoczynku w niedzielę, lecz tylko do 
peryodycznego. I jakże tu jeszcze mówić 
o państwie, spoczywającóm na podwali
nach ehrześciańskieh ?

— W sprawie wyborów’ do 
sejmu pruskiego donosiliśmy, że 
termin ich ustanowiono na dzień 7 paź
dziernika. Temu przeczy stanowczo „Kr. 
Ztg.“ i powiada, że ostateczna uchwala 
zapadnie dopiero wtedy, gdy się zbierze 
w Berlinie cale ministerstwo. Tymczaso
wo wezwano poszczególne rejeneye, aby 
podały ilość potrzebnych im do wyborów 
formularzy. Oprócz tego wymaga zapro
wadzenie ordynacyi prowincyonalnój w 
Hanowerze prac osobnych. Według naj
lepszych informacyi aktu wyborczego nie 
należy się w żadnym razie spodziewać 
przed końcem października.

— Spoczynek niedzielny. — 
Prezydyum policyi berlińskiej przesiało 
piekarzom kwestyonaryusz z następują- 
cemi pytaniami: a) czy w piekarniach 
praca niedzielna jest regularną, czy nie
regularną ? b) czy wywołują ją względy 
ekonomiczne, lub inne jakie? c) jakie 
byłyby następstwa zakazu téj {»racy, mia
nowicie dla zajętych nią robotników ? d) 
gdyby nie nastąpiło podwyższenie płacy, 
jakiby był w takim razie ubytek zaro
bku ? Czy strata ta mogłaby być powe
towana, i w jaki sposób? c) Czj' ten za
kaz da się przeprowadzić i w jakich gra
nicach ? - Jeżeli się nie da, to z jakich 
powodów ? — W celu sformułowania je
dnolitych odpowiedzi zebrało się 600 cze
ladników. Wszyscy się oświadczjdi za 
koniecznością zaniechania pracy niedziel
néj. Dostateczną ilość pieczywa można 
przysposobić w sobotę i z soboty na 
niedzielę. — Z innych dat podajemy tę, 
że piekarze pracują od 16 do 19 godzin 
dziennie, czemu się niezawodnie książę 
Bismarck zadziwi, który nie chciał wie
rzyć,’że robotnik jest ciągle’zajęty przez 
14 godzin. O stratach mowy być nie 
może, bo czeladnicy pracują za tygodnio
wą zapłatę, a praca niedzielna osobno się 
wynagradza.

— Stowarzyszenie katoli
ckie „Constancia“ w Karlsruhe uchwa
liło na posiedzeniu dnia 4 sierpnia zbie
rać składki na założenie katolickiego do
mu sierót w Badén.

ROSTA.
* W Kremenczugu nad Dnie

li r e m, według doniesienia „Kijewlanina,“ 
zaszły temi dniami krwawe rozruchy. 
Początek ich wynikł z kłótni między pie
karzem Grekiem a jego robotnikami o 
30 kop. należności. W czasie bójki Grek 
położył trupem jednego z robotników. 
Nazajutrz czeladnicy wszystkich piekarni 
utrzymywanych przez Greków, rzucili się 
na niszczenie owych piekarni i sklepików

rze zaległo. Z tych nie mniej jak 
26,472 wrzucono na pocztę bez żadnego 
zgoła adresu, co pozwala wnosić o dy- 
strakeyach rozważnych zwykle Anglików. 
Z tych około dwa tysiące zawierało prze
syłki pieniężne, dochodzące ogółem blisko 
4 tysięcy funt. szt. — W Birmingham 
znaleziono w skrzyni pocztowej dwie asy- 
gnacye na dość poważne sumy, wrzucone 
tamże bez koperty. W Liverpool pewny 
oryginał umyślił oddać na pocztę list z 
26 wyrazów złożony a nakreślony po pro
stu na marce pocztowej wartości jednego 
pensa. Po dwa razy mu się ta sztuka 
udała, ale gdy chciał figiel powtórzyć na 
pół pensowej marce, administracya nało
żyła na odbiorcę dubeltową opłatę za 
niedostateczną frankaturę, co położyło 
koniec żartobliwym próbom tego rodzaju. 
W Greenock pocztmistrz usłyszał raz 
dziwne głosy wychodzące z pakietu zwy
kłą wysianego drogą. Otworzył tedy 
rzeczone pudełko i znalazł w niem nie
szczęsną sowę, na pół żywą z głodu i 
znużenia. Nakarmił biednego ptaka i 
odesłał koleją żelazną pod wskazanym 
adresem.

Pełno w ostatnim raporcie pocztowym 
ciekawych rysów i zestawień, a wszyst- 
kie świadczą o rozwoju dobroczynnej in- 
stytucyi, którą sir Rowland Hill w bie
żącym wieku na nowe pchnął tory, na
śladowane przez inne cywilizowane na
rody. Tem więcej w obec tych upo- 
wszechnionj’ch ulepszeń odbija zacofanie 
olbrzymiej Rosyi, gdzie najmniejsza prze
syłka pakietu czy pieniędzy tysiączne 
wnet pociąga za sobą utrudnienia i naj
śmieszniejsze formalności.

* Na Czytelnie Ludowe. Zebrane n nas 
marek 54,50 wręczyliśmy dzisiaj panu dr. 
Kapuścińskiemu.

* Na wydalanych odebraliśmy ed p. J.
Krysiewicza marek 20, które oddaliśmy do 
banku włościańskiego.

* Na Misye Bułgarskie. Z przeniesienia 
575,79 marek. Z parafii: Lnbcza 10,70 
marek. — Razem 586,49 marek.

* Towarzystwo Rzemieślników Polskich 
odbędzie swe zwyczajne zebranie w poniedzia
łek dnia 17 sierpnia r. b. o godz. 8l/s wie
czorem w lokalu p. Knolla (Stary Rynek). 
Na porządku dziennym odczyt p. M. Kukow- 
skiego p. t. „Jakim sposobem może być le
pićj rzemieślnikom“. — Szanownym członkom 
zwraca się uwagę, iż na temże zebraniu bę
dzie mowa o urządzeniu kursu rachunków i 
ortografii i uprasza się o liczne zapisanie się 
do tegoż kursu. - - Uwiadamia się oraz sza
nownych członków, iż jutro w sobotę dnia 15 
b. m. o godziuie 3 po południu jest wspólne 
i bezpłatne dla Towarzystwa zwiedzenie mu
zeum narodowego, przeto jak najliczniejszy 
udział członków celem skorzystania z tój oka
zy i, jest pożądany. Miejsce zborne przed gma
chem Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Młyńska 
ulica. Zarząd.

* Magistrat tutejszy wzywa przemysłow
ców, rzemieślników, oraz kupców, aby mu do 
25 b. m. donieśli, o ile robotnicy są zatru
dnieni w niedziele i święta i z jakich powo
dów się to dzieje. — Chodzi o to, czy rząd 
ma zabronić robót w niedzielę, czy też pozo
stawić rzecz jak jest dotąd.

* Kursują dwudziesto- i dziesięcio-mar- 
kówki z oberzniętym brzegiem. Zwracamy na 
to uwagę.

* Część ulicy Młyńskiej od Nowomiejskie- 
go Rynku, przezwanego Królewskim Placem, 
do ulicy Magazynowej, nosić będzie odtąd na
zwę Dolnćj ulicy Młyńskiój.

* Ogródek przy drodze do Dębiny t. zw. 
„Domek Szwajcarski“ nabył od p. Pletza za 
12,000 marek p. Plewczyński z Magdeburga.

* Podczas przedwczorajszej burzy uderzył 
grom w pobliżu Poznania 2 razy. Jeden z 
nich padł z takim łoskotem, że żona rzeźnika 
G. na Wildzie przestraszona, padła trupem 
na miejscu.

* Środa. W dniu 24 września odbędzie 
się w sali hotelu p. Hiittner, sejmik po
wiatowy.

* Września. Podczas spisu bydła w dniu 
4 b. m. naliczono tn 194 koni i 166 sztuk 
bydła.

* Śrem. Na folwarku Gawrony, należą
cym do p. K. Sczanieckiego, spaliły się w ze
szły piątek wskutek uderzenia gromu ośmio- 
raki.

* Wschowa, W piątek popołudniu prze
ciągała w pólnocno-zachodniój stronie powiatu 
burza, która niemałe poczyniła szkody. — 
W Wyjewie zabił piorun na polu dwa konie 
dominialne, w Szklannej hucie uderzył piornn 
w czworaki i zabił 73-letnią matkę rataja So
łeckiego, nadto zniszczył mienia jednego ro
botnika i wdowy. — W Dłużynie spaliła się 
na probostwie obora i owczarnia, a razem 
z nią i powozy ks. proboszcza. — W Ha- 
bierłinie piorun potrzaskał organy.

* Trzcianka. Dokonany w dniu 4 b. m. 
spis bydła wykazuje w mieście naszćm 99 
koni i 106 sztuk bydła.

* Asesor sądowy, p. Jan Starczew- 
s k i, został mianowany sędzią okręgowym w 
Człopie w obwodzie sądu nadziemiańskiego po
znańskiego (Schleppe in W./Pr.).

* 0 Towarzystwie naszem teatralnera, pi- 
szą z Włocławka do „Kur. Por.“: „A pro
pos poznańskiego Towarzystwa winniśmy za
znaczyć, że odznacza się ono świeżym i czy
sto oryginalnym repertuarem, doborem sztuk 
i nadzwyczaj staranną wystawą; już to, co 
prawda, dotąd nie mieliśmy jeszcze u siebie 
tak świetnego Towarzystwa. Wczoraj n. p. 
wystawionemu „Właścicielowi k u ź- 
n i c“ absolutnie nic zarzucić nie można, a gra 
pań: Jnnoszy, Pankiewiczówny i Janowskiej, 
oraz pp. M. Trapszy, Skirmnnta, Siedleckiego, 
Janowskiego i Zawadzkiego, na szczery po
klask zasługuje. — W niedzielę dawano „Noc 
świętojańską“ a pomimo ulewnego de
szczu, teatr był przepełniony.“

* Kongres rzeźników niemieckich odbył się 
w Zgorzelicach dnia 12 h. m. ; wzięło w nim 
udział około 1000 osób. Związek rzeźników 
niemieckich liczy 431 cechów z 10,423 człon
kami. Związek ten ma też swój organ „Deut
sche Pleisclier-Ztg. “ Pp. rzeźnicy uchwalili 
petycyą do rządu celem pozyskania praw kor
poracyjnych — i żądają zarazem, aby koszta 
rewizyi mięsa wieprzowego przejęły na siebie 
gminy.

* Schwenlnger a Bismarck. Książę kan
clerz spotkał się ze swym lekarzem po raz 
pierwszy w Karłowych W arach i kazał go do 
siebie poprosić. Eskulap pytał i badał go

z chlebem, opuszczonych ze strachu przez 
właścicieli. Jednego młodego Greka, któ
ry nie zdołał się ukryć, tak zbito, że mu- 
siał być odniesiony do szpitala. Pusto
szenie odbywało się pomimo nadludzkich 
wysileń policji i perswazji policmajstra. 
Dzięki interweucyi siły zbrojnej, rozruchy 
skończyły się rychło i uie zwróciły się 
przeciw żydom, jakkolwiek wśród hałasu
jącej tłuszczy zaczęły się odzywać glosy 
abj’ iść na „jewrejów.“ 

KLronllia
miejscDwa, prowiEcyocalna i zairaniczna

Poznań, piątek 14 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Cesarz w imie

nin rzeszy mianował kupca Jana H an
sę na, wice-konsnlem w Thorshaon (wyspy 
FarBer).

bez końca, tak że w końcu korpulentny pa
cjent znudził się potężnie i w sposób kiry- 
syei-ski huknął na niego: „Fragen Sie nicht 
so viel!“ Schweninger się nie nstraszył, ani 
nie zraził i odpowiedział spokojnie: „Do usług 
W. Ks. Mości — ale jeśli książę pan chcesz 
się wyleczyć bez pytań, to sobie sprowadź 
konowała, który takich kuracyi zwyczajny!“ 
Kanclerz oniemiał z alteracyi, podniósł się 
jak Zews na Idzie i rzuciwszy do gromu po
dobne spojrzenie na Schweningera, sapnął — 
i nsiadł.... Schweninger siedział spokojnie.... 
Nastała chwila długiego milczenia, po którćj 
kanclerz oprzytomniawszy odezwał się wre
szcie w te słowa :

— No, jeśli tak być musi koniecznie, to 
pytaj Waszei dalćj, mam wszelako nadzieję, 
że będziesz przynajmnićj tak wielkim dokto
rem, jakim okazałeś się gnibianinem!

Trafiła kosa na kamień.
* Fatalna mistyfikacja spotkała „Nordd. 

Allg. Ztg.“ Rozpoczęła ona w odcinka druk 
noweli p. n. „Der zerbrochene Krug,“ do 
którćj zdawała się wielką przywiązywać wagę, 
na czele bowiem uczyniono wyraźne zastrze
żenie, że „przedruk jest wzbroniony.“ Tym
czasem okazało się, że nowela ta pochodzi ze 
zbioru dziel znanego pisarza niemieckiego 
Henryka Zsehokke'go i znaną jest od dawpa 
każdemu, nieco lepićj obznajomionemu z lite
raturą powieściową. Jakiś figlarz przepisał 
słowo w słowo nowelę, która w tym roku 
obchodzi SOletni jubileusz, przesłał ją redak
cji pomienionego pisma, a ta podała ją czy
telnikom jako utwór „młodego i wiele obiecu
jącego powieściopisarza, ukrywającego się pod 
pseudonimem.“ Należy zauważyć, iż sprawca 
mistyfikacyi nie zmienił nawet tytułu powiastki, 
chodziło mu bowiem widocznie o to, aby kom- 
promitacya była zupełną.

* 0 zamku w Kromleryźu, gdzie odbędzie 
się zjazd cesarza Anstryi z carem Rosyi, po- 
daje „W. Fr. B1.“ następujące szczegóły: 
Wszedłszy na podwórze zamkowe, zajmujące 
wielką przestrzeń ziemi, ujrzysz po lewój 
stronie wschody, któremi wchodzi Kardynał 
Fiirstenberg do swych pokoi. Okna, tych pra
wdziwie po książęcemu urządzonych komnat, 
wychodzą na park. Apartamenta Kardynała 
graniczą bezpośrednio z ową salą, w której 
odbywały się w roku 1848 posiedzenia parla
mentu. Sala wysoka jest na dwa piętra i 
niezmiernie długa. W nićj to zapewne urzą
dzonym zostanie teatr podczas pobytu monar
chów. Przeszedłszy tę salę, dostaniesz się do 
północno-wschodnićj części zamku, składującej 
się z pięcin wielkich sal, w których, zwykle 
dotąd miały miejsce różne uroczystości. Z te- 
mi apartamentami łączy się południowo-wscho
dnie skrzydło zamku, które zamieszkiwał da
wny Kardynał książę Arcybiskup Sommerau. 
Ażeby powrócić do zamieszkałych przez Kar
dynała Schwarzenberga komnat, musisz przejść 
przez południowo-zachodnią część zamku, skła
dającą się także z kilku wielkich pokoi. 
W tej chwili pracują tu bardzo skrzętnie 
rozmaici rzemieślnicy nad restauracyą wszyst
kich salonów znmku. Z Wiednia nadchodzą 
do Kromieryża rozliczne przybory, mające 
odnowić i podnieść wypłowiałą nieco piękność 
komnat zamkowych. Na drugim piętrze zam
ku znajduje się kaplica i słynna sala do czy
tania, wraz z tronem, nad którym wisi powy- 
żćj wspaniały portret Kardynała w natural
nej wielkości. Zamek połączony jest kuryta- 
rzem z seminaryum chłopców. Jest to wielki 
budynek, który obecnie bywa również odna
wiany. Z seminaryum chłopców prowadzi 
kurytarz do kościoła św. Maurycego. Wy
szedłszy z tego kościoła, ujrzysz naprzeciwko 
probostwo, składujące się z kilku pięknie 
urządzonych pokoi. Na prawo bramy zamko
wej stoi nowy, dotąd niezamieszkały dom, 
który służyć będzie do pomieszczenia orszaku 
dwóch cesarzy. W jednym z pokoi partero
wych zaniku urządzono telegraf, który już od 
dnia wczorajszego jest w ruchu.

* Żydzi w Niemczech. Według spisu lu
dności z dnia 31 grudnia 1880 było w Niem
czech ludności 45,234,061 — a pomiędzy tą 
liczbą 561,619 czyli 1,24% żydów.

W państwie pruskiśm mające 1,33% ży
dów przypada naturalnie najwięcej na naszę 
dzielnicę, gdyż 3,32%. Z miast najwięcćj 
naturalnie dzierzy ich Poznań i tak : 
w Poznaniu na 65,713 m. jest 10,75% ż.
w Toruniu na 20,617 m. jest 7,42% ż.
w Bytomiu na 22,811 m. jest 9,58% ż.
w Raciborzu na 18,373 m. jest 7,24% ż.
w Bydgoszczy na 34,044 m. jest 5,55% 2.
w Grudziądzu na 17,321 m. jest 5,«% ż.
w Królewcu na 140.909 m. jest 3,6i% ż.
w Kłajpedzie na 19,660 m. jest 6,17% ż.
weFrank.n.M. na 136,519 m. jest 10,i2°/0 ż. 
we Wrocławiu na 272,912 m. jest 6,43% ż. 
w Berlinie na 1,122,330 m. jest 4,8i% ż.

* Cholera. Z Marsylii donoszą, że wczo
raj zaszło tara 35 wypadków śmierci na 
cholerę.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 15go 
sierpnia Wniebowzięcie N. M. P.

Wschód słońca o godz. 4 minut 42. 
Zachód o godzinie 7 minut 25.

Pojutrze dnia 16 sierpnia św. Rocha 
Wyznawcy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 
44. Zachód o godzinie 7 minut 23.

W poniedziałek dnia 17go sierpnia św. 
Jacka W.

W7 schód słońca o godzinie 3 minut 
46. Zachód o godzinie, 7 minut 21.

TELEGRAMY.
W a r b r u n n, 14 sierpnia. Tajny 

radzca profesor dr. Jerzy Curtius od r. 
1862 profesor klasycznej filologii w Lip
sku (poprzednio w Berlinie, Pradze i 
Kolouii) znakomity gramatyk i filolog 
umarł w środę w Hermsdorfie w 65 roku 
życia.

Madryt, 14 sierpnia. Wedle donie
sienia z Sewilli tamtejsi wszyscy urzę
dnicy municypalni podali się do dymisji. 
Prefekt zniósł kwarantannę, ludność gro
madzi się w miejscach publicznj’ch i do
maga się utrzymania przepisów przeciw 
cholerze.

Wiadomości literaclie i artystyczne.
* Powieść „Bogiem a Prawdą“, 

przed laty drukowana w odcinka „Czasu“, wy
szła w drngiem wydaniu. Drugie wydanie w 
naszych stósunkach bywa dowodem, że książka 
pozostanie w literaturze, a nie jest tylko pło
dem dla jednćj chwili. I rzeczywiście „B 0- 
giem a Prawdą“ ma te wyższe warunki 
trwałość zapewniające. Jest w niej szlachetny 
idealizm, łączący poetyczność formy z głębią 
zasad i ncznć, odrywających czyteluika od bru
dów ziemi.

Dla zwolenników szkoły naturalizmu, po- 
suwająećj realizm do cynizmu, powieść ta nie 
przypadnie do smaku. Ale za to zajmuje ona 
równorzędne stauowisko z najlepszemi powie
ściami pani Hahn-Hahn, Craven, lub słynnćj 
autorki powieści „R o c i t d’u n e s o e u r.

* Przeglądu Kościelnego wyszmlł ur. 7 
i zawiera: Artykuły wstępne: Kilka luźnych 
uwag o kaznodziejstwie. — O wotywacli — 
przepisy rytualne. — Kwestye teologiczne: 
O pierwszeństwie pomiędzy duchownymi. — 
Święcenie wody do chrztu. — Dekret św. Kon
gregacji Odpustów: Odpust 800 dni za mo
dlitwę o nawrócenie się Skandynawii. — Pa
storalne wskazówki: Spowiedź święta lekar
stwem na choroby umysłowe. — Krzyż w kon- 
fesyonale. — Wiadomości literackie: De In- 
spirationis Bibliorum vi et ratione ks. Franc. 
Schmida. — Papież i nowi Kardynałowie. — 
Kronika: Poznań: Świętopietrze z naszój ar- 
cbidyecezyi. — Rzym: Nominacye. — Posłu
chania. — Paliusze. — Wiadomości potoczne. 
— Serbia: Kościół katolicki.

* Tygodnik Powszechny, pismo ¡Ilustro
wane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, 
sztuce i polityce poświęcone, nr. 32 zawiera: 
Cyryl i Metody przez W. Korotyńskiego. — 
Grzechy królewskie, powieść historyczna Win
centego Rapackiego. — Pogadanka przez Quisa.
— Ti listów Karola Brzozowskiego II. — Z 
panoramy biedaków przez Fr. Waliszewskiego.
— Korespondencyą z Paryża przez Sewerynę 
Duchińską. — Wyjątki z poematu dramaty
cznego Deotymy p. t. „Wanda“. — Notatki 
literackie przez F. K. — Objaśnienie (Wyko
paliska Olimpijskie). — Kronika polityczna.
— Rozmaitości. — Sztuka, literatura i nau
ka. — Rzeczy społeczne. — Gospodarstwo, 
Przemysł i Handel. — Statystyka. — Różne). 
Zadanie szachowe nr. 315. — Bibliografia. — 
Rebus. — Ryciny: Święci Cyryl i Metody. — 
Płatnerz, z obrazu Z. Ajdukiewicza. — Wy
kopaliska Olimpijskie. — Czeszka.

Dodatek: O dziecko (Solange de Croix- 
Saint-Lnc) przez Alberta Delpita. — Japoń
czycy, ich kraj i obyczaje (podróż na około 
świata) przez hr. Rajmunda de Dalmas, tłu
maczona z francuskiego H. J. B. — Na żąda-, 
nie wysyła się prospekt i numer na okaz 
bezpłatnie.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 13 sierpnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Buczkowski z Czachurek, Cichocki z Ko
ronowa, Buchwald z Wrocławia, Liidtke 
z Gdańska, pani Wyskok z córką z Bo- 
rzykowa.

(12) LOTJHZFLY.A..
(Bez gwarancji.)

Berlin, dnia 13 sierpnia.
Przy dzisiejszćm dalszóm ciągnieniu czwarte; 

klasy 172 król, pruskiśj loteryi klasowej padły na
stępujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

110 [3001 74 268 (550) 322 63 70 471 77 
590 622 48 67 719 [300] 44 833 910 1029 251 
337 71 495 507 45 609 [300] 13 [3001 49 64
70 749 79 80 807 13 22 27 936 3037 [550
171 235 47 393 457 71 506 621 33 739 51 
S73 925 79 3048 64 98 135 (300) 248 50 56 
336 50 90 495 629 88 773 94 813139 921 8C 
4037 193 215 28 338 [550] 84 470 5% 44 46 
59 93 603 15 (1500) 39 714 58 842 (550) 4Ć 
67 931 57 72 (1500) 5268 401 92 607 46
[3000] 71 [3000] 89 764 (1500) 98 816 48 80 
913 [300] 50 57 76 (550) 92 6010 49 63 [300] 
90 136 89 206 81 306 11 14 56 99 470 75 
(550) 85 516 (300) 33 37 44 648 65 759 80 
875 [6000] 7078 229 [300] 36 323 99 406 72 
82 85 508 40 58 78 668 86 [3000] 734 53 820 
86 947 8003 (550) 9 94 (550) 95 98 129 80 
<300) 94 216 21 41 45 66 [300) 68 86 325 484 
523 52 616 23 53 700 34 39 (550) 81 97 
0002 72 [300] 75 92 [300] 135 43 8ę 253 381 
(1500) 478 529 [1500J 79 607 708 58 94 808 
19 68 (300] 932 79.

10082 [3000] 118 79 229 75 404 41 516 
862 (550) 75 77 915 16 48 70 [300] 1103 84 
113 22 [300] 205 (1500) 33 37 343 52 (3000) 
80 [300) 98 [1500] 250 (300) 670 77 78 92 
745 76 97 823 (1500) 69 79 [300] 917 13071 
291 335 76 466 588 (300] 661 91 716 24 62 
64 [3000] 77 98 99 13034 66 155 93 239 360 
438 56 581 82 [15 000) 645 71 81 (550) 707 
[1500] 21 49 60 75 78 829 77 [1500] 939 47 
[300] 76 98 14038 43 136 64 233 72 302 
,300] 448 87 [300] 525 60 651 [300] 709 33 
,3000] 44 (550) 78 88 98 898 981 15081 93 
190 224 61 83 88 314 (550) 49 64 408 (550) 
513 44 658 66 866 [300] 74 914 38 16074
89 96 126 28 34 68 [300] 69 315 77 99 514
23 602 (300) 32 47 (300) 724 32 48 81 [3001
895 914 [300] 71 72 74 17007 21 65 70 125
27 [3000] 48 297 304 20 34 69 420 34 74 542
43 607 (300) 708 78 [300) 896 924 67 18109
44 52 [1500J 64 73 200 20 24 73 394 19 412 
19 83 99 520 21 [300] 22 33 [300] 645 706 
22 8el 37 70 78 70 [300] 19004 43 [300] 65
71 88 186 215 28 94 401 51 519 52 51 (15001 
71 95 601 11 700 839 49 905 [300] 18.

30001 28 [300] 62 102 48 285 (550) 320 
36 64 79 416 39 44 87 513 [300J 42 63 64



6Ô0 731 Bl 803 915 «1009 44 69 81 110
(550) 56 210 26 371 76 79 403 [300] 509 26 
[550] 45 52 82 606 18 [1500) 43 725 68 79
94 801 41 95 953 74 93 «»149 [300] 242
[300] 56 308 50 [300] 486 94 557 624 25 27 
54 742 812 20 98 953 [300] »3019 62 102
38 235 49 65 93 98 305 (300) 20 36 556 639
739 41 56 (300) 804 8 9 [3000] 79 936 34057 
[1500] 73 ' 167 89 217 59 (300) 67 68 [1500] 
336 69 79 408 23 81 [1500] 513 43 63 624 62 
[3000] 89 725 66 809 44 77 [3000] 992 94 
»5052 69 [3000] 95 165 210 406 (3000) 40 548 
68 621 28 86 [1500) 789 (300) 816 25 61 74 
»6007 18 [550] 49 83 240 (1500) 97 98 342 
68 430 [550] 501 7 51 633 703 800 51 74 81 
94 936 72 .»’7064 76 228 45 49 86 402 (300) 
27 95 (300) 514 41 43 62 602 64 751 850 96 
969 (300) 74 (300) »8066 114 (300) 62 (300) 
97 251 418 39 520 733 51 58 (300) 69 94 901 
94 »8069 121 22 69 214 (300) 50 80 300 [300] 
50 [1500] 521 (300) 87 741 92 861 97.

30077 104 10 (1500) 64 97 224 [550] 52 
[550] 84 95 502 13 60 66 660 740 830 57 64 
910 21 91 31054 65 119 47 52 211 385 440 
43 58 502 5 29 73 91 636 739 [3000] 939 
3»041 [550] 48 53 (550) 71 95 244 84 (300) 
302 70 404 56 68 92 [3000] 93 (300) 520 95 
(3000) 96 613 [1500] 52 703 38 902 27 3 3035 
97 186 225 [1500] 31 54 89 [1500] 320 21 408 
72 571 (300) 626 704 41 86 (300) 813 908 94 
31060 119 22 28 58 273 91 329 84 (300) 434 
583 648 69 812 22 (3000) 35o47 57 109 73 
384 [1500] 476 95 569 606 20 35 55 57 (3000) 
84 705 (300) 71 944 80 3 6049 140 (300) 57 
60 65 (800) 91 278 308 18 418 47 80 543 813 
74 [1500] 37023 35 81 184 (3000) 99 242 
(300) 356 54 404 13 28 42 514 36 66 603 
[300] 43 65 709 13 23 43 63 810 97 921 84 
(300) 38099 107 15 29 268 431 51 515 614 89 
710 22 82" 942 62 67 68 3Ö155 77 280 [300] 
92 (300) 318 400 56 [1500] 535 38 80 617 
[30 000] 85 716 34 814 20 29 922 [300] 34 71
72 [300]. 

40013
58 [300] 64

115 36 69 247 325 41 49 [300] 456 
525 30 76 623 67 [550] 69 (3000) 

738 70 77 825 77 946 41003 45 (3000) 242 
362 93 (3000) 242 362 93 (3000) 98 401 501 
7 (3000] 89 655 81 [1500] 739 (300] 40 811 
13 27 31 4»097 [1500] 137 52 343 62 89 97 
547 48 69 98 (550) 637 86 707 95 (3000) 839 
977 4 3096 160 73 304 16 80 417 83 558 67 
73 91 (3000) 760 901 4 4 4090 214 38 41 515 
43 59 60 63 67 74 670 630 81 717 (300) 26 
(1500) 46 868 942 [1500] 76 4 5001 42 (300) 
152 [550] 90 224 59 (550) 357 70 [550] 585 626 
(300) 88 91 827 30 (300) 61 939 [550] 47 
46015 64 76 155 215 35 391 433 (550) 626 
735 91 812 31 (550) 938 93 41019 51 111 
(300) 70 250 305 12 62 535 524 688 705 914 
67 48067 152 88 (550) 265 81 339 59 447 52 
56 503 17 [3000] 19 618 44 56 87 93 727 64 
[300] 802 87 981 [3000] 4»034 101 12 [3000. 
40 256 324 33 458 [300] 501 45 80 82 612 65 
762 78 836 51 807 22 53.

50024 (1500) 73 179 (300) 93 248 54 78 84 
321 [1500] 87 90 419 70 96 98 551 624 46 (1500)
66 97 720 24 813 16 [550] 97 [300] 924 36 
51060 85 133 (300) 45 (1500) 256 [300] 309 428
67 546 62 87 602 783 932 61 69 91 5»019 95 
100 41 (1500) 73 224 325 27 464 76 [3000] 85 
91 95 513 45 85 (550) 609 73 721 39 (550) 87 
[300] 947 (550) 55 5 3009 12 18 24 [300] 69 
305 92 [300] 96 500 705 34 41 (1500) 829 91 
[300] 96 [300] 930 49 5 4013 138 70 202 [300, 
26 339 67 70 83 87 435 36 40 43 82 523 653 
706 28 [3000] 39 815 16 55 86 5 5043 100 20 
67 256 69 324 79 444 61 94 518 87 613 39 64 
79 95 [1500] 97 702 851 [1500] 77 991 56074 
[300] 135 [300] 53 205 14 35 66 92 300 22 69 
410 34 [550] 44 567 616 62 92 [300] 707 33 81 
809 47 67 932 [30 000] 47 55 72 [300] 57100 
50 [300] 68 69 98 230 [300] 81 442 62 556 86 
661 82 768 81 831 94 (1500) 98 955 67 70

58037 63 (1500) 146 (300) 66 244 54 78 (300) 
390 420 [550] 45 [300] 534 [300] 44 633 77 
3000] 88 89 789 862 [300] 73 969 5 9077 277 

315 69 433 (1500) 57 507 18 [300] 95 607 63 79 
93 709 37 87 98 854 924 38 [300] 45 67 [300], 

60047 [300) 89 (.550] 221 90 304 58 481 82 
515 31 605 38 719 24 45 79 84 802 26 53 82 
937 (1500) 39 (300) 50 [3000] 58 [300] 68 71 85 
61020 87 92 95 106 12 59 70 [550] 213 338 484
92 520 21 32 60 684 725 39 [550] 75 87 832 97 
964 63007 12 15 26 36 [300] 140 44 235 (300) 
350 403 58 [300] 63 [3000] 505 40 (300) 604 59 
84 720 53 65 839 48 64 66 72 [550] 85 [3000]
93 919 63035 92 102 88 317 43 505 72 83 673
95 714 66 76 861 909 19 [550] 47 65 83 94 
61006 15 [550] 21 22 [550] 118 34 [550] 66 
263 320 41 (3000) 64 438 [300] 88 590 628 31 
58 777 806 32 89 907 6 5006 83 187 [300] 247 
337 72 [3000] 402 (300) 25 [300] 34 69 89 607 
26 87 709 45 64 71 [300] 830 37 1300) 52 83 
906 17 23 48 51 81 (1500) 99 66083 92 105 13 
262 98 [300] 3-1 56 67 511 34 67 69 78 [300] 
79 744 90 849 84 901 (300) 67028 [1500] 43 
71 [300] 103 38 44 75 [550] 208 38 57 83 351 
445 66 90 554 69 97 (1500) 662 77 759 78 838 
67 94 989 6S027 34 48 103 39 72 75 304 8
413 55 513 623 61 705 [3000] 29 840 933 36 
[1500] 69059 142 [300] 49 [3000] 83 [300] 229 
318 42 401 60 505 30 37 45 613 (1500) 82 723 
34 46 91 873 80 918 63 [550).

70003 115 65 78 226 (300) 51 341 69 99 
416 42 92 564 [300] 68 98 620 729 54 71 83 806 
67 94 944 [300] 71141 240 72 391 417 28 55
(300) 59 612 53 95 707 800 [300] 37 915 21 29 
75 [300] 73158 [300] 220 34 42 301 3 5 16 30 
55 90 401 (300) 91 501 74 613 50 [300] 706 810 
915 16 57 69 78 [550] 73032 48 64 140 (300)
52 281 93 346 427 (300) 30 502 25 50 72 [300]
87 605 48 73 94 772 814 71028 30 (1500) 110 
75 239 (550) 361 486 521 73 670 707 17 30 37 
54 846 48 924 75142 (550) 250 97 450 525 43
85 677 80 721 68 846 65 (550) 7 6005 102 214 
69 74 343 408 42 78 91 507 60 6 7 655 [300] 97 
735 [300] 67 953 99 77030 (1500) 62 23Ö 46 
325 59 411 61 75 85 96 512 42 635 751 85 832 
40 916 58 75 79 90 78039 47 63 221 36 61 
332 96 413 67 556 615 40 738 44 76 804 921 65 
92 7 9061 [300] 70 174 (300) 229 62 [300] 78 
[300] 396 99 469 [6000] 93 (550) 527 41 46 96 
657 80 89 768 77 804 12 (550) 51 900 28.

80045 55 58 164 88 277 331 63 [300] 448
58 530 34 60 [3000] 65 632 (300) 45 713 51 
[550] 98 950 94 81183 209 31 49 66 77 333 
[300] 76 (550) 416 97 523 633 (300) 747 61 868
88 915 16 38 8 3032 36 71 (3oO) 120 30 202
13 26 327 36 76 [3000] 84 406 14 26 [300] 56
534 53 91 631 (1500) 49 715 66 94 859 71 902
4 10 75 83019 35 43 107 80 99 201 2 4 82
308 419 81 545 54 77 78 [300] 686 708 810 34
53 77 920 81051 138 62 260 84 339 [1500) 96 
422 523 28 (300) 49 695 951 8 5048 88 95 103 
26 373 446 52 566 88 685 761 62 78 932 51 
[30 000] 55 8 6010 63 91 109 [3000] 38 68 216
59 301 8 418 72 529 35 642 739 41 (300) 58 90 
802 60 84 913 32 59 [550] 87081 191 238 86 
88 [3000] 95 307 10 [550] 93 522 32 36 41 94 
601 4 92 700 98 805 939 46 71 (300) 76 (550) 
88043 218 19 36 (300) 48 92 323 99 401 9 518
60 661 85 97 735 72 (550) 92 827 70 89006 
105 16 69 436 73 86 91 (550) 64 640 95 718 85 
846 71 (300) 978 83.

90015 32 91 121 58 62 85 228 335 43 65 
68 436 78 94 (300) 525 626 71 712 46 841 45 
(550) 901 '[1500] 4 91009 52 77 78 169 75 201
86 362 418 506 19 613 714 15 (300) 17 84 803 
72 90 964 70 93094 116 69 200 6 25 73 374 
86 511 643 710 39 60 851 78 (300) 90 91 98 
(300) 961 63 81 (550) 93005 38 109 27 47 60 
210 48 60 75 [550] 396 406 541 47 616 54 731 
(3000) 33 51 69 857 927 57 71 91009 47 93 
150 90 95 247 329 40 57 72 95 [550] 406 548 
(3000) 76 89 (1500) 621 (3000) 83 90 703 [300] 
11 15 28 52 69 816 71 91 940 49.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

— B. — Poznań, 14 sierpnia. (Sprawozda
nie tygodniowe z obrotu ziemiopłodów). 
Powietrze w tym tygodniu sprzyjało zbiorom, tak 
że żniwa w ogóle można uważać za ukończone. 
Tylko właściciele większych posiadłości wszystkiego 
jeszcze nie zebrali. Z małemi wyjątkami zwieziono 
wszystko w suchym stanie do gumien. Dowozy 
nowego zboża były w tym tygodniu już znaczne 
atoli zboże to było przeważnie wilgotne. Zeszło
rocznego zboża ofiarowano mało, z resztą zapasy 
jego znacznie zmalały. Przy cokolwiek zwiększonym 
popycie na eksport i konsumcyą przebieg targu 
w tym tygodniu odbył się przy słabej tendencyi. 
Pszenica w delikatnym towarze stale, stara 158 
do 165 mrk., nowe 159—166 m. Zyto stale, 
nowe 125—135 mrk. — Jęczmień nowy w su
chym towarze pożądany, 125—135 mrk. — Owies 
ostał się w cenie, stary 130—135 mrk., nowy 120 
do 128 m. — Groch mały interes, na paszę 125 
do 130 mrk., wrzący 140—145 mrk.- Łubin 
bez interesu, niebieski 65—70 mrk., żółty 75—80 
mrk. — Rzepaki przy miernym dowozie słabo, 
Rzepik zimowy 196—202 mrk,, rzep zi
mowy 200—204 mrk. Wszystko za 100 kilogr. 
Mąka trudna sprzedaż, mąka pszenna nr. ÓO 
13—13,25 mrk., nr. O i I 11,50—12 mrk., mąka 
rżanna 9,75—10 mrk. za 50 kilogr.

Okowita. Początkowo panowała z powodu 
wyższych notowań zamiejscowych stała tendencya 
a ceny wzrastały. W ciągu tygodnia atoli uspo
sobienie osłabło a ceny spadły o 70 do 80 fen. ni
żej cen zeszłotygogsiowych. Obrót interesu był 
słaby, gdyż brak zamiejscowego udziału. _ Notowa 
nia końcowe: sierpień 41.80 mrk., wrzesień 41,80 
mrk., październik 41.50 mrk., listopad 40.50 mrk., 
grudzień 40,50 mrk., kwiecień-maj 41,90 marek 
za 10,000 litrów prct.

W.) Poznań, 14 sierpnia. ( — (8 pr a w o z d a- 
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto : bez in.
Cena wypowiedzialna —,—• Wypowiedziano 

—cent, na sierpień 130.— płc., sierpień-wrze
sień 130.— płc., wrzesień-październik 131,— płac. 
paździemik-listopad 132,— płc.

Okowita, słabiej.
Cena wypowiedz. —.—. Wypowiedziano — 

litr, sierpień 42.— płac., wrzesień 42,— płac., pa 
ździernik 41.70 płac., listopad-grudzień 40,80 płac., 
styczeń 41.90 płac., łuty 41,30 płac., kwiecień-maj 
42,20 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 42.10 pł 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto: bez interesu.
Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10.000°/o

Tralles. Wypowiedziano —,— litr., cena wypo 
wiedziana 42,— mrk., sierpień 42.— m., wrzesień 
42,— mrk., październik 41,60 mrk.. listopad-gru
dzień 40,90, kwiecień-maj —,— mrk., w miejscu 
bez beczki 42.10 mrk. 

Cenytarg. w Poznaniu
dnia 14 sierpnia 1885.

TOWAR

'Mil
Towarzystwa Pomocy Naukowej

w powiecie (Wolanowskim
odbędzie się dnia 17 to. m. o godzinie 4-téj po południu
w hotelu Kornotoisa w Ostrowie. (400)

Na porządku dziennym wybór komitetu.

W drukami Kuryera Pozn.
nabyć można

Ks. dr. KantecKi. Mowa żałobna na pogrzebie ś. p. Julianny Dzia- 
łowskiój powiedziana dnia 15 lipca 1885 w Wieikołące. 1 mrk.

— Mowa żałobna na pogrzebie ś. p. Józefa Lipskiego. 50 fen.
— Kazanie powiedziane na prymicyach ks. Sikorskiego w Szamotu

łach. 40 fen.
— SS. Cyryl i Metody. 10 fen.
— Gorzałka. Bratnie słowo do ludn polskiego. 20 fen.

Poradnik dla dozorów szkólnych, przyjaciół szkoły, obejmujący nistru-
keye dla dozorów szkólnych, wydane przez król, rejeneye obwodu 
poznańskiego i bydgoskiego. 1 mrk.

Steffen z Opatówka. Jan Kochanowski z Czarnolesia, na pięknym 
welinowym papierze 30 fen.

Ks. Zaleski T. J. Kilka uwag nad dziełem ks. prałata Liso
wskiego: Dzieje Kościoła Unickiego na Litwie i Rusi w 18 i 19 
wieku. 75 fen

Ks. dr. Chotkowski. Przyczyny i początki reformacji w lolsce 
z powodu „Dziejów reformacyi“ ks. dr. Bukowskiego. 50 fen.

Ks. Bukowski. Odpowiedź na rzecz ks. dr. Chotkowskingo: Przy
czyny i początki reformacyi w Polsce. 10 fen.

Spis szkól w Grodzieńskićj gubernii na początku XIX wieku. 40 ten. 
Notatka o akademii i szkołach Jezuitów w Połocku. 40 fen.

Śpiewy towarzyskie i kościelne
na cztery głosy męzkie, partytura i cztery głosy, has 1, II, tenor I. II, 
wyszły zeszyta w następującym porządku: , •

Zeszyt 1. 50 fen. Po burzliwym życia biegu — Na groby br .cia 
na groby. — Z. 2. 1.50 m. Gdzie domek mój — Domek Boży - Koi i - 
O Panie, nad gwiazdami. — Z. 3. 1.75 mrk. Noc vv lesie — Włoska 
kraina — Już zadzwonił dzwon wieczorny —Na imieniny — Modlitw;.— 
Z. 4. 75 fen. Głos nad mogiłą „Pożegnał już ten świat“ — Miłosierny

_ z. 5, 1J5 m Do zdrowia — Uroczysty pochód — W lesie — 
Wiosna. — Z. 6. 1,65 mrk. Nanua Ballada — Zachęcanie do pracy 
Trąba myśliwska — Ułan — Dzwon Wawełtki. — Z. 7. 1,80 m. Kra
kowiak — Wygnaniec — Żal za Ukrainą — Mazur 3 Maja — Wezwa- 
nie — Kochajmy się, — Z. 8. 1.80 in. Modlitwa Dziewicy Bracia do 
zgody — Dumka — Mazur — U nas inaezéj — Modlitwa bojowa. — 
Z 9 ISO m. Hymn przy grobie — Jak błogo tu śpią — Salve Regina — 
Requiem aeternam. — Z. 10. 1,80 m. Gdyby orłem być - Dawnemi 
czasy inaezéj bywało — Bracia rocznica — Dopóki wiosna trwa Anioł 
Stróż — Tęsknota. — Z. 11. 1.80 m. Ave maris stella - Ave Regina 
Angelornm — O Maria Virgo pia - Veni Creator — Tantum ergo.
Z. 12. 1.80 m. Sp. Strażackie. Sokół — Gwałtu! gore! gdzieś się pali! 
Weselna noc strażaka — Święty Piotr i Strażacy. Z. 14. 2 m. N a 
Boże Ciado. Homo quídam — Immolabit — Respexit Elias — Misit me 
vivens — O sacrum — Rzućmy się wszyscy społem. — Z. 13. 2 mrk. 
Pángc łiugua — Popule mens — Vexilla Regis — Recessit Pastor.
Z. 15. 1,75 m. Na tysiącletnią rocznicę śś. Cyryla i Metodego. — Z. 16. 
1,80 m. Salve Regina — Hymn do Boga — Ave Maria. A eni Crea 
tor — Tantum ergo. — Z. 17. 1,75 m. A gdzież! Świtezianka 
Aliiuhara. „Już w gruzach leżą“ — W morzu przegląda się (śpiew Nea
pol itański). — Dalsze zeszyta będą wychodziły w nieograniczonym cza
sie. — Przy tern polecam moją bogato w wybór zaopatrzoną bibliotekę 
teatralną, blisko 700 dzieł dramatycznych bez i z śpiewami i tańcami. 
Muzyka częścią oryginalna i własna, na mniejszą i większą orkiestrę. 
Katalogi na żądanie gratis. Zamówienia wszelkie, w mniejszej gotówce, 
przyjmuję w znaczkach pocztowych. Uprasza się o dokładny adres, a na 
odpowiedzi znaczek pocztowy dołączyć. r

Fr. X. Zaremba w Środzie.

Bydgoszcz, 13 sierpnia.
(Sprawozdanie izby handlowój). Ceny za 1000 klg. 

Pszenica niezm., piękna 154—157 mk.. śre
dnie gatunki 150—153 mk. poślednia . .

Żyto niezm, najdelik. 126—128 mrk., pośle
dnie 122—125 mrk.

Jęczmień nomin. 126—130 mrk,, na paszę 
mrk., mały 115—125 mrk.
Owies w miejscu 125—135 marek, pośledni 

— mrk.
Groch wrzący 145—160, na paszę 122 130 

m £Ll'(Jlv
Okowita za 100 litr, a 100°/0 42.75 m. 
Rzepik zimowy 195,00—205,00.

Wrocław, 13 sierpnia 1885.
Żyto (za 2000 funt.) niżej, wypowiedziani

----- cent., Cena wypowiedziano —. sierpień 134,50
pł.. sierpień-wrzesień 134,50 pł., wrzesień-paździer
nik 137,50 płacono, październik-listopad 139,50 pł., 
listopad-grudzień 142,— żąd., kwiecień-maj 1886 
147,— płc., maj-czerwiec —,— płacono.

Pszenica. Wypowiedz.-----cent, na miesiąc
bieżący 163,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. ua mie
siąc bieżący 123 żąd.. sierpień-wrzesień 123 żąd. 
wrz esień-październik 123 żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— cent., na miesiąc 
bieżący —,— żąd., sierpier-wrzesień —mrk.

Olśj r zepiow y słabo, wypowiedz. — cent, 
w miejscu —żądano, sierpień 47,— żąd., sier
pień-wrzesień 47,— żądano, wrzesień-październik 
47,— żąd., październik-listopad —,— żądano.

Okowita niżej, wypowiedziano 5000 litrów, 
w miejscu —płacono, sierpień 42,60 płacono, 
sierpień-wrzesień 42,60 płacono, wrzesien-paździer
nik 42,30 żąd., październik-listopad 41,70 płac., 
listopad-grudzień 41,60 płacono, grudzień-styczeń
42.50 płac., kwiecień-maj —,— żąd.

Cena wypowiedziana na 14 sierpnia: żyto
134.50 mrk., pszenica 163,— mrk., owies 123, — 
mrk.. rzep —m., olej rzepiowy 47,—, okowita 
42,60 m.

Ceny targowe z dnia 13 sierpnia 1885.

pad-grudzień płacono 145,25-146,00. Wypowie
dziano ----- centn. Cena wypowiedziana — —.

Jęczmień za 1000 kilogr. w miejscu 113 
do 170 pł- według jakości.

Kukurudza w miejscu płac. 115—120 we
dług jakości. Wypowiedziano ----- cent.

Rzep zimowy za 100 kilo —.
Rzepik zimowy za 100. kilo ,
Owies za 1000 kil. w miejscu ząd. 12o do 

165 według jakości, na miesiąc bieżący płacono
---- żąd. —, na sierpień-wrzesień płac. ,

wrzesień-paźdz. 129,25 — 128,25—8,75, na paździei-
nik-listopad płacono 130, — , na hstopad-grudzien 
pł. 131—131.50, na kwiecień-maj pł. 136—130,017 
Wypowiedziano —,— centn. Cena wypowiedziana

Okowita. Za 100 litrów a 100. prct. — 
10,000 litrów prct. w miejscu bez beczki płacono 
43,— mrk., w miejscu z beczką —. mrk., na 
miesiąc bieżący pł. 42,7—42,4—42,6, na sierpień- 
wrzesień 42,7—42,4—42,6, na wrzesień-pazdziernik 
płc. 43—42,7—42,9, październik-listopad płc. 42,6 
do 42,3—42,5, na listopad-grudzień 42.4—42,2—2,3. 
Wypowiedziano 40,000 litr. Cena wypowiedzana 
42,5 mrk. 

Pos tanowienia

miej skié j

deputacyi targów.

Za 10 
ciężki

0 kilogr 
średni

a m ó w '
lekki towar

naj-
wyż.
M[E.

naj-
niż.
M|F.

naj-
wyż.
M|E.

naj-
niż.

M|F.

naj-1 
wyż. i 
M|E.

naj-
niż.

M IF.

Pszenica biała stara 16 90 16 60 15 60 15 40 lo 20 15 —
„ „ nowa 16 20 15 70 14 90 14 70 14 40 13 90
„ żótta, stara 16 50 16 30 15 30 15 10 14 90 14 70

,, nowa 15 90 15 40 14 40 14 20 13 90 13 40
Żyto stare 13 9C 13 50 13 20 13 00 12 70 12 50

„ nowe 14 20 13 90 13 60 13 30 13 10 12 80
Jęczmień 14 — 13 50 12 40 12 20 11 80 11 30
Owies 14 20 13 90 13 60 13 30 13 10 12 70
Groch 17 — 16 — 15 50 14 50 13 50 12 50

średni j poślednipiękny
Pszenica . . 100 kilg. 16 1 40 15 70 15 10
Żyto .... 13 20 12 70 12 —

„ nowe . . - - — — -- — — —
Jęczmień . . 13 60 13 — 12 50
Owies ... 13 50 13 10 12 80
Groch wrzący . — — — — —
Groch na paszę — — —
Kartofle ... 2 80 2 40 — —
Łubin żółty. . — — — — — —

„ niebieski — — — — —
Rzepik zimowy I19 70 19 40 —
Rzep zimowy . |20 i, 20| 19 |70|-

Rodak nasz pan

A. Vogt z Poznania
zakładał u mnie dzwonki elektryczne i 
piorunochrony. Roboty te zostały wy
konane ku niemu wielkiemu zadowo
leniu i chętnie polecić mogę p. Vogta 
publiczności, która podobnych urządzeń 
potrzebuje. (406)

Szypłowo w sierpniu 1885 r.

Wł. Taczanowski.

Suknie damskie
wykonuje gustownie i tanio. (399)

Bronisława Gałecka,
Poznań, ulica Jezuicka nr. 12.

Zboża do siewu!
Prosimy uprzejmie o łaskawe wczesne zlecenia na ory

ginalne gatunki zbóż do siewu, ażebyśmy przy kom
pletowaniu zapasów naszych takowe zawczasu uwzględnić mogli

Otniianowski & Szyller
Poznań. — Handel nasion.

NB. Kupujemy inkarnatkę i gorczycę po cenach naj 
wyższych. _________________ __________(404)

Rzep zimowy 2Ó,5Ó—18,90- 
Rzepik zimowy 20,00—18,50—16,90. 
Makuchy siemienne spok., za 50 kilogr. 

9,10 do 9,90 mrk., obce 8,00—8,80 mrk., na wrze- 
sień-październik płac, do — mrk.

Łubin stałe, za 100 kilogr. żółty 8,00—8,50 
do 9.50 mrk., niebieski 7,80—8,30—8,70 mrk.

(Nadesłano).
Oszukania kupujących dopuszczają się czę

sto przy takich towarach, które skutkiem swych 
wysokich zalet, cieszą się wielką wziętością u pu
bliczności. Tak naprzykład ukazują się w handlu 
od pewnego czasu rozmaite pigułki, które z opa
kowania zupełnie podobne do prawdziwych, na nie
strawność tak bardzo skutecznych,, aptekarza R. 
Brandta pigułek szwajcarskich, bywają sprzedawane 
po tańszej cenie przy odpowiedniem poleceniu, aby 
w ten sposób publiczność w błąd wprowadzić. .Na
leży więc być ostróżnym przy zakupnie aptekarza 
R. Brandta pigułek szwajcarskich i-bacznie na to 
uważać, aby na etykiecie był biały krzyż w czer- 
wonein polu i podpis R. BrandŁ^_^__^^^^^^ł

Telegram giełdowy. 
Ruryera Poznańskiego. 

Berlin, 14 sierpnia 1885. (Kursa końcowe).

Ziemiopłody.
Pszenica spok. 
wrześ.-pażdz. 158,50 
paźdz. listop. 160,50

Żyto spok.
wrześ.-pażdz. 142,— 
paźdz.-listop. 144 —
kwiec.-maj 150,50 

Olej rzep, stale 
ś! wrześ.paździer. 45,80
kwiec.-maj. 48,80

Okowita stale 
w miejscu 43,—
sierpień-wrześ. 42,80
wrześ.-pażdz. 43,—
paźdz.-listop. 42,50
kwiec.-maj 43,70

Kapitały.
Berlin, 14 sierpnia 1885.

99,60 
103,90 
101,70 
102,— 
163,

Galie, akc. k. 
Pr. consol. 4% 
Pozn. listy z. 
Pozn. listy rent, 
Austr. banknoty

Berlin, 13 sierpnia, (sprawozdanie urzędowe.) — 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 153 
do 175 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 

,—, sierpień-wrzesitń płacono —,—, żąd. .—,
na wrzesień-październik pł. 158—157,75 158,75, 
na październiklistopad pł. 160,00 159,50 160,50,

, na listopad-grudzień 162—161,50—162,50. Wypo
wiedziano —,— cent. Cena wypowiedziana , 

Żyto za 1000 kilogr._w miejscu pł. 136—143 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
1-10,50—141, na sierpień-wrzesień 140,50—142, na 
wrzesień-październik płac. 141—140.75 142 na

i październik-listopad płac. 143,00—144,00, na listo

Owies
wrześ.-pażdz. 128, —
Wyp.-żyta wsp. 000 

Wyp.-oko. kw. 20,000
Szczecin, 14 sierpnia 

Pszenica spok.
wrześ.-pażdz. 159.-

Austr. renta złota 88,75 
Austr. losy 1860 117,60 
Włochy
Rumuny 104.40
Ros. banknoty 200,80 
Ros.-ang.pożyczk. 93.50 
Pol. 5% listy zast 
Pol.lik.l.zast.
Kredyty
Kolej państwow 
Lombardy 
Usposob. spok.

61.25
56,10

464.—
481.50
217.50

« F

Napisał Iks. WT. Enn.
Do nabycia

w Drukarni Kuryura Pozn.
Cena 20 fen.

. B. 1AHGE ¥ GNIEŹNIE
(2221) poleca

-WŁelłsŁ
OGROD OWOCOWY

zawierający modlitwy poranne 
i wieczorne, podczas mszy św., 
przed i po spowiedzi, do Najśw. 
Sakramentu jako i do N. Maryi 
Panny i wszystkich Świętych 
przez 0. Marcina z Kochem 
z zakonu Kapucynów, przeło
żony z niemieckiego na język

ojczysty przez X. T. K.
Wydanie osobne dla nie

wiast i mężczyzn.
Oprawne po 2,50. 3,50,4 i 5 mk.

Poradnik SbbbiH,
czyli zbiór modlitw dla użytku 
chrześcian rzymsko-katolickich 
z różnych książek do nabożeń
stwa przez zwierzchność ducho
wną szczególniej zaleconych uło
żony, z dodatkiem wiciu lita
nii i najużywańszycłi pieśni 

nabożnych.
Drukowane ozdobnie na pię

knym papierze.
Oprawne od 5,50 do 30 marek.
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko.

Ppleca się w Królestwie, całój 
Rosyi (i w redakcji „Dziennika Po
znańskiego“) zakazane dzieło:

Do zaprawiania

owoców i jarzyn
najpraktyczniejsze szkła z hermetyczną śru 
bą z metalu „Britania“ na y4 V2 3A 
P/2 litra poleca (218)

^«1 V

Stary Rynek nr. 53/54.
Skład porcelany, szkła, lamp i tac.

to 
to

społeczno - polityczne
z życia naszkicował

Dr. Seweryn Rotoiński.
Cena 4 marki (str. 216 i XII.) 

Nakładem księgami Stuhra, (Z. 
Gerstinann) w Berlinie.

potrzebujące pomocy 
■ j rady w różnych
cierpieniach kobiecych oraz przyjęcia 
na kilka tygodni w domu spokojnym, 
znajoą takoweu akuszerki Selma 
Bitlmann we Wrocławiu przy 
ul. Fryderykowskiej nr. 26 I. [i85]

kwiec.-maj.
Żyto spok. 
wrześ.-pażdz.

160,—

140,—

kwiec.-maj. 147,50
Rzepik

w miejscu 
Olej rzep, niezm.

1885. (Kursa końc.) 
w miejscu 
wrzesień 
wrześ.-pażdz. 

Okowita spok.
w miejscu 

sierpień-wrześ.
wrześ.-pażdz. 

list.-grudz. 
Petroleum 
w miejscu

45.50
45.50

42,40 
42 — 
42.10 
41,60 

7.80

Hygieniczny miód?zielny 
i herbata! 3

C. Liick w Kołobrzegu. 
SUCHOTY

Pani kapitalistka Sprung z 
Berlina, Koniggratzerstr. 128, 
chętnie poświadcza, że córka 
jéj przez użycie samego tylko 
miodu i herbaty zielnej z su
chot się wyleczyła i zdrowie 
zupełnie odzyskała. (2287)

Cierpiąc 2 lata na suchoty, 
użyłem Pańskiego miodu i her
baty zielnej i muszę przyznać, 
że temu środkowi jedynie mo
je wyzdrowienie zawdzięczam. 
Składając więc Panu niniej- 
szem serdeczne podziękowanie, 
wyrażam życzenie, aby te słów 
kilka dostało się do wiadomo-, 
ści podobnie cierpiących.

Schlonwitz pod Schivelbein.
Ostermann.

Miodu butelka po 3 m. 50 fen.,
1 ni. 75 fen. i 1 m.

Herbaty paczka 50 fen.
Na składzie w S. Radlauéra 

Czerwonéj aptece w Poznaniu- 
Stary Rynek 37 i u p. H. Miii, 
lera (Ratshapotheke) w Ra
wiczu. (2287)

(Pecco)
wyborową funt po 6 marek 
poleca cukiernia

Antoniego Piitzneya
Stary Rynek nr. 6.

, poleca

ŚPIEWNIK
dla użytku wiernych chrze

ścian katolików 
zawierający 600 pieśni.

Broszur. Im., karton. 1,25 m.
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko.

Rejestra gosp.
i książeczki kontraktowe

dla czeladzi wiejskiej, ułożone przez 
Komisyą Sejmiku Gospodarczego, 
ma zawsze w zapasie (247)

DRUKARNIA
J. Baszczyńskiego

w Toruniu.

Oliw«; do maJ
szyn,

Smarowidło 
na osie

w najlepszym gatunku po
leca (180)

karmelki na kaszel skuteczne, 
35 fen. paczka, karmelki sło
dowe, wszelkie owocowe na
dziewane po 60 fen., 1 i 1,20 
mrk. za funt poleca cukiernia

A. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek 6.

Jak usunąć 
pewno i trwale słabość 
a mężczyzn, wywoła-

I ną mianowicie skutkiem taję- 
I mnych grzechów młodości 
[ i nadużyć, na to podaje naj

lepszą radę książka ilustrowana
Dr. Retau’s

Selbstbewahrun g.
1 Wydanie polskie koszt. 1 m.
I Wydanie niemieckie koszt. 3 m. 

tysiące ludzi znalazło w niej 
objaśnienie swych cierpień,, a,

; przez użycie podanego w niój 
i sposobu leczenia odzyskało swą 

siłę zupełnie. Za nadesłaniem I 
ceny, przesyła książkę tę w ko- i 
percie franco Magazyn nakła- [ 
dowy w Lipsku, Neumarkt 34.' 
W Poznaniu jest takowa na | 
składzie w księgarni p. A 
Spiro. (2114,1



Dodatek do Euryera Poznańskiego Nr. 185.
Sobota JLS Sierpnia 1SSS.

Specyalność: kompletne angielskie bębny cepowe, młockarnie 

z patentowanemi ramami żelaznemi,

Robey & Comp.
(355)

' . '..... ' -

:;11SI J ■ ■ "^^«1

Reprezentant: Adolf Thiel. Bydgoszcz,
KANTOR i SKŁAD: Ulica Kolejowa (Bahnhofstrasse) nr.

J. Zeyland W POZNANU

FABRYKA
skład mebli,

luster, marmurów i robót wy
ściełanych od najprostszych 
do najwykwintniejszych. ‘
boZa trwałą i gustowną ro
botę z suchego doborowego 
materyału wykonaną, wszel
kie daję poręczenie.

- Ceny rzetelne niniarko- 
nJ wane.
nJ Wyroby własnego wyna

lazku: biurka mechaniczne, 
krzesła z posuwalnem siedze-
»«• 045) 4®. Wielkie Ctarbary 4®.

ROBOTY
budowlane

jako to:
drzwi, okna, podłogi, schody, 
posadzki, boażerye, okna wy
stawne, urządzenia i roboty 
kościelne przyjmuję, wyko
nywam za pomocą siły pa
rowej jak najspieszniej i po 
części mam na składzie.

Wyroby własnego wyna
lazki okna hermetyczne z 
przyrządem do wentylacyi, 
drzwi najnowszej konstrukcyi.

Rulety na taśmach stalo
wych.

’©głgywgłgł,

Poznań, św. Marcin nr. 16,

§
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Jedyny polski
skład machin do szycia
poleca najlepsze machiny Singera, 
lipskie słupkowe, cylindrowe itp. 
również (1956)

Machiny
do wyżdżymania bielizny,

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących,

Mechaniczna
pracownia reperacyi.

Ceny bardzo przystępne wa 
/1 r,fnlŁl dog«dne.

odacy. zanim kupicie u innego, przekonajcie 
się najprzód u swego.

Porównanie 
dla wykazania korzyści
przy zakupnie alfenidowych hristofla z Pa-

' Karlsruhe, 1 tnzin łyżek i wideley w cięż
kiej wadze srebra kosztuje około marek 300.

Marka fabryczna

Poznań, róg Starego Rynku i Jezuickiej ni.
Fabryka rzeczy do podróży,

kuferków, torb do szkoły i t d.
Skład papieru, utensiliów szkolnych. Handel towarów drobnych, 
galanteryjnych i wyrobów skórzanych, poleca swoje w Wiedniu, 
Berlinie i Lipsku, osobiście z najpierwszych fabryk zakupione 

towary, po wyjątkowo najtańszych cenach. 
Kuferki elegancko odrobione, w każdej wielkości od 3 m.

do najdroższych. (372)
Torby szkolne dla chłopców i dziewcząt, już od 1 marki.

Portmonetki od 8 fenygów do jak najśliczniejszych. 
Teki do akt, weksli, listów itd.

Wielki wybór przedmiotów z żelaza, niklu, bronzu i Cuivre poli. 
Albumy od 40 do 70 obrazków od 1,50 mrk., wielkie do 80 

obrazków od 2 mk., do 180 obrazków od 4 do 25 mrk. 
Aecesery do roboty i podróży od 1 do 25 mrk. Guziczki 
do mankietek i koszul, torebki do cygar i papierosów od 30 fen. 
do 15 mrk., cygarniczki, notesy, laski, mydła, perfumy, wielki 
wybór bizuteryi, nożyków, pisarek, jako też ram do fotografii itd.
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Drogerya
w Poznania w Bazarze

poleca
Oliwę do maszyn parowych w gorzelniach, do lokomohil etc., 
oliwę do maszyn zwyczajnychw wypróbowanych już gatunkach, 
smarowidło do wozów zwyczajne, uznane jako bardzo dobre 
i tanie, również t. n. pływające, tran na szory i skóry pra
wdziwy z Bergen, petroleum, 8ÓI kuchenną i czerwoną hędlęcą, 
ostatnią także luźno w wagonach po 20Ó cent, wprost z kopalni.

Wody mineralne naturalne
bezwarunkowo nalewu 1885 r. Apollinaris, Bilin, Ems, 
Eger, Iwonicz, Karlsbad, Kissingen, Marienbad, Pyrmont, 
Rymanów, Salzbrunn, Wildungen, Vichy, wodę gorzką źró
dła Franc. Józefa i Hunyadi, sól morską i solanki z Stassfurtu, 
Kreuznach, Kołobrzega, również mydło akwizgrańskie i wy
skok iglicowy etc. Pastylki wód mineralnych z Bilin, Ems,

r Karlsbadu, Salzbrunn i Vichy.
Środki desinlekcyjne, 

kwas i wapnik karbolowy, klorek wapna, siarczan żelaza, 
dwusiarczyk wapna, eseneya do odświeżania powietrza w po
kojach. Prawdziwy proszek dalmatyński, ziółka i eseneye

przeciw molom. (375)

suche i pokostem zaprawione w rozmaitych odcieniach na po
sadzki, drzewo, mur, ogrodzenia, dachy etc., pokost angielski 
dobrze schnący z połyskiem, lakiery do powozów prawdziwe 
angielskie, lakier bursztynowy i spirytusowy z farbą, froter na 
podłogi szybko schnący i trwały, farby malarskie i akwarele 
w tubach, do tego odpowiednie przyrządy j. k. t. palety, pędzle, 
płótno malarskie i gotowe kartony, asortowane różnemi odcie
niami farb, farby anilinowe różnokolorowe do zafarbowania 

materyi wełnianych, jedwabnych etc.
HF" MYDŁA 

szczecińskie do prania, mydło Elain, zielone, żywiczne, kro
chmal pszenny i ryżowy, błyszcz, sodę, borax, farbkę do 
bielizny, mydła tualetowe i perfumy prawdziwe franc, i ang. 
w ozdobnych flakonikach i na wagę z fabryk Lautier-Fils 
(Alpes maritimes), największy wybór w gębkacb tualetowych, 
do powozów i dla szkół, świece stearynowe w najlep. gatunku.

Świece kościelne
weneckie z czystego wosku i netto wagi, kadzidło, knotki 
francuzkie do wiecznych lamp, olej dobrze rafinowany do palenia. 
Prawdziwy Cognac, Rum i Arak importowany, herbatę, 
w wyborowych gatunkach, wanilią burbońską, czekolady, ka
kao, Oliwę prowancką przedniego smaku do potraw, gelatynę 
białą i czerwoną, korzenie różne i wszelkie artykuły w skład 

handlu drogeryjnego wchodzące.
Towar’wyborowy, ceny nizkie. — Cenniki na

żądanie franko.
Podróżujących nie wyseła się. ~*S

Pasy do maszyn,
do reperacyi pasów,

techniczne
towary gumowe,
instrumenta z doświad-ł 
ezalnej stacyi dr. Del-t 
brucka poleca po ce

nach umiarkowanych

IZ. Mazurkiewicz,
jjg Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

firmy
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George Goulet
dostawcy dworn króla holenderskiego,

w Reims

Christofle.
Za tę samą sumę otrzymuje się

12 łyżek stołowyeh 27,60
12 grabek stołowych 27,60
12 noży stołowych 28,80
12 łyżek deserowych 25,20
12 grabek deserowych 25,20
12 noży deserowych 24,—
12 łyżeczek do kawy 14,40

1 łyżka wazowa 11,20
1 łyżka półmiskowa 7.20
1 łyżka do kompotu 5,60
1 łyżka do sosu

Razem 103

1 łyżka do miałkiego cukru
1 garnuszek do musztardy
2 podw. sólniczki
1 sztuciec do tranż ero wania 
1 sztuciec do sałaty 
1 łyżka do ryb 
1 menażka do o ctu i oliwy 
1 łyżka do tortu
1 cążki do cukru
2 podstawki do butelek

5,60
szt. za mrk. 300,SO.

6,40
12-
11.60
12-

9,60
8,80

19,20
8,-
4.80
6.80

F
 Wielka Rycerska ulica nr. 8.
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Dr. Sprangera [i58]
krople żołądkowe

pomagają natychmiast na migrenę, 
knrez żołądkowy, mdłości, ból 
głowy, zaflegmienie, kwasy żo
łądkowe, wzdęcie, zawrót głowy, 
kolki, skrofuły itd. Znakomite na 
hemoroidy 1 trwady brzuch. Spra
wiają szybko i bez boleści stolec 
przywracając apetyt. Nabyć mo
żna w aptekach w Odolanowie i w 
Ostrzeszowie. Butelka po 60 fen.

CRÈME
Radzcy Br. Bateckiego

radykalny środek

polecają (350)

Jasiński i Ołyński.
Drogerya.

Poznań, Śty Marcin nr. 62.
Słoik 3 marki.

Premiowane
srebrnym medalem na wystawie w 

Amsterdamie 1883.
Pancerne łańcuszki Bo zegarków

ze złota talmowego
(od prawdziwych złotych nie do od

różnienia).
6-letnia gwaraneya.

14kar.

Łańcuszek męzki mrk. 5, łańcuszek 
damski z eleganckim kutasikiem 

marek 6.
Każdy łańcuszek jest zaopatrzony 

w moję markę ochronną. Gwaran- 
cya do każdego łańcuszka. Za
płaconą kwotę za odemnie kupiony 
łańcuszek zohowięzuję się kupują
cemu zwrócić, w razie jeżeli takowy 
w przeciągu 6 lat swój połysk złota 
utraci. (371)St. Wędzicki,
Stary Rynek nr. 5354.

Dla chorych i relonataiiitW

mportowane wyłącznie tylko 
przez Gustawa Heinsiusa w Dre- 

żnie-Blasenwitz, wino.
Prawdziwego nabyć można u pana 

aptekarza A. Jankiewicza w 
Ostrzeszowie. [186]

(283) Wielkie
kupno okolicznośeiowe.

Skończywszy inwenturę obniżyłem 
znacznie cenę na wielką część moich 
zapasów, składających się z towa
rów porcelanowych i szklanych, lamp, 
stołowych i wiszących itd. skutkiem 
czego nadarza się Szanownój Publi
czność bardzo korzystne kupno po 
tanich cenach. Sprzedającym z 
drugiej ręki polecam cylindry i klo
sze na lampy petrol. po najtań
szych cenach fabrycznych

Serwis powyższy z dobrego srebra kosztowałby około marek 
1600, a zatem, po 6 od sta licząc, traci sic rocznie mrk. 96 procentu 

** P°^rlwa z tegoż cały wydatek zaknpna sztnćcy
( hristofla. Te zaś dla starannego wykończenia i nadzwyczaj grubego 
pokładu srebra najhardziej do codziennego użytku w gospodarstwie zale
cone być mogą, takowe posiadają nleznżytą'trwałość z powodu, że po 
najdłuższóm używaniu w razie potrzeby zawsze na nowo posrebrzane być 
mogą. - - Sztućce takie i różne inne w tańszych gatunkach poleca w wiel
kim wyborze po cenach fabrycznych (231)

Specyalny skład alfenidy i sprzętów kościelnych

T. Stsuxis,
Wilhelmowska ul. nr. 21 vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,

sS
acŁ.
«»
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Kompletne urządzenia (antique et re- 
naissance) we wielkim i gustownym »
wyborze, jako 
bniejszych do

też meble od najozdo- 
zupełnie pojedynczych,

ob

poleca po cenach nader umiarkowanych k

A. Andruszewski. ?
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer- 
skie i reperacyjne wykonywam ściśle

według zamówienia, trwale i tanio.
Wielka Rycerska ulica nr. 8.

mają na składzie:
1. I. P. Beely i Spółka (Teodor Kirsten), — 2. A. Ci 
chowicz, — 3. Stanisław Fiksiński, — 4. B. Glahisz, — 5. 
H. Hurnmel, — 6. W. Kamieński, hotel Berliński, —’ 7. L. 
Kurnatowski i Spółka, — 8. Benno Lange (Dworzec cen
tralny), - 9. A, Pfitzner, - 10. S. Sobeski, - 11.

A. W. Zuromski, — 12. Emil Brumme.
W Wągrówcn Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie F. Wieczo
rek, — w Bnkn M. Siuchniński i T. Degórski, — w Gro
dzisko A. Unger, — w Gnieźnie A. Schilling, B, Loga i 
F. J. Chróściński, — w Trzemesznie A. Kiszewski, — w Mo
gilnie M. Meissner i J. Stark, — w Strzelnie Antoni Psuja. — 
w Szamotułach Hotel Giełda, — w Wronkach W. Degór
ski, — w Środzie Leon Stanowskii Hotel Hiittnera, — w Śre
mie R. Kadzidłowski i Magnus Unger, — w Ostrowie 

A. Sikorski.

Reprezentant A. SzeniC Poznań, Sw. Marcin 11.

Obicia i rolosy, 
Samowary rosyjskie, 
Zakład litograficzny, 
Rejestra gospodarskie, 
Towary g-alanteryjne, 

(cHiiisTori.ń Alfenidą Ckristofla 
poleca po najtańszych cenach handel materyałów 
piśmiennych (2009)

go Boss
w Poznaniu, w Bazarze.

Prólby obić franco.

»ARQUE» OB 
FABRIQUE

à as. 8$.

Hamburg-Ameryka.
Co środę i niedziele do 

Nowego Jorku.

■Aj

Parowcami pocztowemi
HamBnrgsfo-Amerykańskiego Tow. 

Akc. do przewozu paczek.
Bliższych wiadomości i kontraktów 

przewozu udzielają:
Mich. Oelsner, Rynek 100, w Po

znaniu. (138)
Jul. Gebalie w Rogoźnie,
Adam Spektorek w Chodzieżą.

Kefir
jako najnowszy środek leczniczy po
wszechnie używany w całój Rosyi 
i Królestwie Polakiem na choroby 
płucowe, żołądka i kiszek, na błę
dnicę, niedokrwistość, skrofuły, ra- 

chityzm, polecają (349)
butelkę po 36 fen.

Jasiński i Ołyński
Poznań, śty Marcin nr. 62. 

Zakład fabrykacyi Kefiru.



Wystawa i sprzedaż
ORYGINALNYCH OBRAZÓW
ze spadku po Baronie K. B. (340)

Hotel Rzymski, I piętro
po cenach ustanowionych przez sądową komisyą szacun
kową. Otwarta od godziny 9-tej rano do godziny 6-tej 
po południu.
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Fabryka gotowej bielizny 
A. z Pawłowskich kaiilinaiiii

w Poznaniu
plac Wilhelmowskl nr. 3 (Hôtel du Nord) 

poleca swój nadzwyczaj bogato zaopatrzony

skład płótna
w najrozmaitszych gatunkach i jakościach, od najtańszych do 
najdroższych jako to biclereldzRicgo. iryjsRiego, he- 
renhutsRiego, ślązhiego i t. d. (356)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, stóso wnój na pościele i rzeczy negliżowe.

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowniój podług najnowszych żumali.

-------  PTOŁOWIBRA =
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach. 
Gotowil liit-lix.llll panô-vr I ttasleci.

Wielki skład rzeczy negliżowych.
Koszule tuezKle białe jako też kolorowe wykonuje się po
dług kroju franenzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach. 
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwyllchy, dreliszkl,

szyrtyngl, szyfony, satynety i t d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe dla dam, panów i dzieci.
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy 1 szkarpetkl jedwabne, póljedw., wełniane 1 baw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wełn. atłas.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor.

kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po

cenach umiarkowanych.

If
fi]
fil

w Wronkach, W. Ks. Poz.
Fabryka

machin rolniczych
poleca specjalnie:

dwu, trzy i ezterolemie- 
szowe pługi do orania u- 
gorów, pokrywania siewu 
i skrobaeze, dając je ua 
próbę celem zdauia sądu 
O znakomitej ich użytecz
ności. Jak najlepsze sie- 
wniki. (354)

Prospekta bezpłatnie.

Maryocelskie

oraz ornaty, kapy, komie itp. wykonuje się spiesznie
na zamówienia.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, 
rzeźbiarskich i pozłotniczych; a mianowicie zajmuje się cał
ko witóm udekorowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze, 
tak murowane jako tćż drewniane, przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaje trwałość pierwotną 
przez moczenie tychże w balsamie.

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (357)

»1. Szpetkowski.
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. 2.

Opinia profesora Dr. Reelama w Lipsku
o escncyi Jodłowej aptekarza Radlauera, o której w Numerze I czasopi
smo „Gesundheit“ dla publicznej i prywatnej hygieny pisze jak następuje:
„Esencja jodłowa aptekarza S. Radlauera w Poznaniu w Czerwoiićj 
aptece, bardzo troskliwie z latorośli młodych jodeł przygotowany 
destllat, odznacza się wśród licznych przezemnie zrewidowanych podobnych 
preparatów skutecznością 1 pięknym zapachem. Za pomocą rozpylacza 
w powietrzu rozlana, czyści na pewien czas powietrze pokojowe i perfumuje 
je przepysznie.“ (1090)

Tajny wyższy radzca medyczny prof. dr. Nussbaum w Mo
nachium: „Pańska esencya jodłowa podoba ml się bardzo; przęśli 
ml Pan odwrotnie 20 butelek 1 3 rozpylacze.“

Profesor unlwersj'tetu dr. Gletl w Monachium pisze o esencyl 
jodłowej Radlauera jak następnje : „Ten znakomity preparat polecony 
przez powagi jnż obecnie wszędzie się rozpowszechnił, a mem sta
raniem , będzie, aby zwrócić uwagę powszechną na zupełną sku
teczność powyższego preparatu.“

Profesor uniwersytetu dr. Rokitansky: „Oświadczam z przy
jemnością, że esencya jodłowa Radlauera odznacza się znakomitym 
owym zapachem, a w pokoju za pomocą rozpylacza rozlana sprawia 
nadzwyczaj przyjemny’ perfum.“

Radzca zdrowia dr. NIemeyer przełożony berlińskiego stowa
rzyszenia hygleniczuego: „Na wczorajszem okręgowem posiedzeniu 
poleciłem I demonstrowałem Radlauera esencyą jodłową jako uzupeł
nienie fabrykatu już dawniój przezemnie zaleconego Sanitas.“ Butelka 
ąosztuje 1 mrk., rozpylacz 1,50 mrk. Tylko prawdziwej nabyć można 
w Radlauera czerwonój aptece w Poznaniu.

Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Do
zorom kościelnym polecam się jako (370)

w pozłotnictwie do odnawiania i od- 
złaeania ołtarzy, figur i obrazów,

oraz wszelkich w zakres pozłotnictwa wchodzących róbót ko
ścielnych. — Także polecam mój skład własnoręcznych wy
robów, istniejący od lat kilku, a zaopatrzony w lustra, 
obrazy, figury, drążki do firanek i t. d. — Ceny umiar
kowane, praca trwała i rzetelna.

P. Orwat, pozłotnik,
Nowa ul. II naprzeciw księgarni J. K. Żupańskiego.

zegarmistrz w Poznaniu w Bazarze,
poleca swój wielki skład prawdz. genewskich zegar
ków z fabryki „Patek Philippe & Co.“ „Mermod Frè
res“ i innych.

Zegary stołowe i kominkowe z „cuivre poli“ 
(garnitur, zegar i dwa kandelabry), Zegary ścienne, 
Regulatory dębowe z obsadą z cuivre poli i stosowne 
do umeblowań w stylu „Antique, Renaissance i Roc- 
coco“ fotografie zegarów stylowych przesyła się fr. 
do przeglądu), Regulatory i zegary ścienne w zwyczaj
nych kształtach, budziciele paryzkie, freiburgskie w 
różnych gatunkach. Złote damskie Remont, zegarki 
bardzo tanio.

Maneże, maszyny do młócenia i czy
szczenia zboża, sieczkarnie, pumpy, ma
szyny do siekania ćwikły, do robienia 
masła, rozdrabniacze makuchów, śró- 
towniki, grubery, brony i walce. Agen
tura fabryki tryerów Mayera. Najtań

sze ceny. Wielki zapas.

»

Ott« 8eU„ Barh.

Wysokićj szlachcie, właścicielom dóbr a szczególnie posiedzicielom 
gorzelni polecam się jako (226)

mistrz bednarski,
prosząc o łaskawe Tch względy.

Długoletnia praktyka w tym zawodzie daję mi tę pewność, że 
wszelkie roboty w fach mój wchodzące ku zupełnemu zadowolnieniu sza
nownych odbiorców będę umiał wykonać.

Przytem nadmieniam, że od r. 1856 wykończyłem około 50 gorzelni, 
między innemi u WW. Panów Kąsinowskiego w Swadzimiu, Żółtowskiego 
w Nekli, Stablewskiego w Szlacheinie, hr. Czarneckiego w Małych Jezio
rach, którzy to JWW. Panowie chętnie poświadczą.

Praca rzetelna przy bardzo umiarkowanych cenach.
Z szacunkiem

Wielkie Garbary nr. 4.

Malarz i dekorator

J. EOMENDZlSSKI
Poznań, ul. Fryderykowska 20

poleca się Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Dozorom kościelnym 
oraz Panom Budowniczym do wykonywania wszelkich prac malarskich, po
złotniczych jako i malowania wnętrzy kościołów i kaplic w prawdziwym 
kościelnym stylu. Pozłaca ołtarze stare i,nowe tak na mnrach jako i na 
drzewie. Maluje obrazy nowe i odnawia stare oraz czasem zniszczone 
fresko, gobeliny i wszystkie inne prace w zakres artystyczny wchodzące

Wszelkie podjęte prace wykonuję sam spiesznie i rzetelnie choć 
w oddaleniu. (.359)

Zdolności do wykonywania wszelkich prac nabyłem w szkołach 
sztuk pięknych i podróżach po większych miastach Niemiec i za granicą.

8t a-r e
złoto, srebro, drogie kamienie i monety

skupuję i płacę dobrze,
również przyjmuję takowe w zamian na nowe przedmioty. 

WszeIRie zamówienia 1 reperacye wykonuję we własnśj
pracowni punktualnie i akuratnie po cenach bardzo nizkich.

PierseionRl z rozmaitemi drogiemi kamieniami w pięknych opra
wach już od mrk. 8—600 za sztukę. (367)

W“ Obrączki ślubne
z czystego złota dukatowego 

„ ., lujdorowego
„ „ koronnego

od marek

» »

24-120 
15- 60 
8— 30

za parę
,, u 
ii i*

Szanownemu Duchowieństwu polecam wybór naczyń Kościel
nych ze srebra, alfenidy 1 pozłacanych, takowe przyjmuję 
do pozłacania i posrebrzania w ogniu i galwanicznie oraz do przerabiania 
i reperacji, którą spiesznie i rzetelnie uskuteczniam.

M. Kudliński,
ZŁOTNIK^ I JUBILER,

Poznań, śty Marcin nr. 66.

stosowne jako upominki jubileuszowe w 
wielkim wyborze!

Aristony |
Iz wielkim doborem nut, Albu- 
Imy i skrzynki grające, w zna
leźnym wyborze. (2258)

Niemniej! poleca SWi( pracownią w której wyko
nuje się wszelkie reperacye w zakres zagarmistrzo- 
stwa wchodzące.

Polecam się Przewielebnemu Duchowieństwu jako i Sza
nownym Zarządom kościołów do wykonywania wszelkich 
prac rzeźbiarskich, sztukatorskich, malarskich 
i pozłotniczych. (368)

Buduję nowe ołtarze z cegieł, lanego cementu, gipsu 
i drzewa. Murowane wykładam trwałym kolorowym stiukiem 
(mozajką); comentowe, gipsowe i drewniane złocę i imituję 
farbę olejną. Stawiam ambony, chrzcielnice i balustrady. 
Wykonuję figuiy Św. Pańskich. Wszelkie zębem czasu zni
szczone rzeźby i ołtarze z piaskowca i marmuru doprawadzam 
ślufowaniem do pierwotnego stanu. Słowem zajmuje się cał- 
kowitem udekorowaniem świątyń Pańskich, do czego zalicza 
się jeszcze nie znane dotychczas u nas łojkowanie (talkowa- 
nie) ścian tychże świątyń. Praca rzetelna, ceny umiarkowane.

M. Piotrowski,
Poznań, ulica Strzałowa nr. 7.

M. SOBECKI
Fabryka wyrobów woskowych

Poznań, Szeroka ulica nr. 24 
poleca

twiece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
wiece gromniczne,

Paschały z granami, (363)
Stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznej lampy z por- 

celanowemi pływakami.
Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po

daniu długości i ciężkości.
Wysyłki uskutecznia się odwrotnie. 

Prawdziwe krople majf) ua
1/ rn n I P 7f)Hf1UnU/P Składzie: Skład główny w i>oznau|u 
K rupie Z U lit U KU W O, |,nrt0WIlv i detaliczny S. j>aiUilller 

środek znakomicie działający na król uprzyw. Czerwona A„. w uv„.’ 
wszelkiego rodzaju choroby żołądka. ku 3? sk, ,y Baboro^

przy braku apo-TWltz) Hil Sh|zkll aptek, p. Ą. Win- 
tjtu, »uboioi kler, w Berlinie (!.; Knrśtr 34/35 

ł «^oddechu* król. uprz. Ęicbbornapoth. i Strauss- 
wzitęci.ch, kw»- apotheke, Stralauerstr. 47. W Bole- 
n,X koikMh,s,awr“• król, uprzyw. apteka miej- 
katarach żoląd- Skft I. FltfiChkOgO i apt. Rob. StOOT-

«/•“»sberdze: apt. Miiller; 
się piasku m«>- w Closzczy nlc: (Massow aptek. F. 

ozowego i kamy- Wolff; w Elblągu Rathsapotheke 
rzu' przy1 zbyto- ’ aPt®ka p. czarnym orłem; w Frank- 
czuej produkoyt furcie u. M.: Dr. A. A. Blatzbecker 
flS«iXT narożnik placu Giełdowego i ul. Schil- 
womttaoh, przy Jera; w i rydlandzle Pr. Wach.: apt. 
pochodzących Hedtke, tv Gdańsku: aptekarz F. 

głowy, kurczach lltscłl, apt. A. rJd‘iDZO i RuthsapO- 
żołądkowych, twardych brzuchach lub za- tllOkc; W kefell (Turyngia): aptek, 
twardzoniaoh, przeciążeniu żołądka potrą- ą Ri|li«|». w Crnhlnlii /limohif 
wami i napojami, przy robakach, cierpieniach . 1l\Ulch’ W hrabllllll ( P lilSter- 
¿ledziony, wątroby i heniorojdaoh. Cena Wal(lH): aptekft 11116)80«; W Ikllliclli: 
flakoniku wraz z przopl.cn jo foulgów. w. aptek. O. Winter; wllulezaeh: 
Składy wo WHzystkich znaczniejHzyoh apto- . , /, „ . . .

Główny skład u aptekarza aptek. G. Heisler, W Jezioranach S
aptek. I. Liebenau; w Jul robolu (Jtl-

dy ---
kach. Główny skład u aptekarza

Carl JJrtttly
terbog) apt. C. Kerckow; w Kró 
lewcu w Pr.: apt. A. Kahle, Trag- 

heim-Apotheke Fliesstr. 2O.i Eicherta apteka pod koroną; w Koblencji: C. 
iuclisa dawn. Dr. Mohr apteka przy placu Jezuickim; w Lubawie na 
Slązku: apt. Dr. Otto Pfiffer, w Lubiniu: apteka pod delfinem; w Lurken- 
walde: apt. W. Beyher; w Malborku: Rathsapotheke H. Rausselle; w 
Mleruniczkaeh: apt. Doskocil; w Molirlu: apt. Jul. Teutscher; w Olszty
nie: apt. R. Kattffmann; w Opolu: apteka p. Lwem I. C. Exuera, apteka 
miejska; w Pleszewie: apt. Sominer, w Prążnlku na Slązku: apteka kon
wentu Braci Miłosierdzia; w Raciborzu apteka R. Bourhiela pod łabę
dziem; w Rawiczu: uprzywilejowana apteka miejska; w Reiehenstelii: 
aptek. K.A. Hellwig; w SehSnebeek: Mohrenapotheke; w Sehwedt u. Odrą: 
apteki E. G. Creydt, E. Petersdorffa nast.; w Śremie: apt. Hencke; w 
Szczecinie: król, apteka nadw. i garnizonowa i Dr. Meyera apteka pod 
pelikanem; w Tylzy: w aptekach: w Warcie na Ślązku: O. Gttttlera apt. 
p. orłem; we Wrocławiu; Kritnzelmarktapotheke i królewska apteka; we 
Wrześni: apt. Emmel; we Wystrucl: aptek. L.Funk, Banhofstr. 40.

w Kromeryżu (Kremsler) na 
Morawie w Austrył.
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Polecam się do zakładania
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po domach, hotelach i pałacach.

ulica Wielka Rycerska nr. 11.
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Jako lakiernik powozowy
poleca się (365’

Jozafat Wachulski,
Piekary nr. 19.

Do zaprawiania konserwów
polecam cukier w bardzo dobrym gatunku 
po zniżonej cenie, jako też ocet prawdziwy 
winny za litr 30 i 40 fen. (438)

Św. Marcin nr. 14.

Wina szampańskie
w różnych markach, oraz wina musujące krajowe do bowli 
bardzo stósowne i tanie poleca (313)

Handel win hurtowny

Antoniego Pfitznera,
Poznań, Stary Rynek nr. 6.

Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.

LODY
w kilku gatunkach poleca cu
kiernia (224)

Ant. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek.

Organista
uczciwy, dosyć biegły w swym za
wodzie, poszukuje miejsca od każde
go czasu. Łaskawe oferty przyj
muje Its. Sarzyński, ulica Se- 
minaryjna nr. 5._____________ (398)

Stangret
żonaty, bez familii, poszukuje miej
sca od 1 października rb. Łaskawe 
oferty sub K. K. postlagernd 
Tuehorze.(388)

Wielmożnemu Państwu i Prze
wielebnemu Duchowieństwu polecam 
od 1 października wszelką służbę 
dworską i miejską jako i doskonałą 
gospodynią, na osobny folwark, zna 
jącą się na kuchni, praniu oraz na 
chowaniu trzody chlewnój, cieląt 
i drobiu. (385)

II artko «i ak,
Kozia ul. 4, ni p.

Mieszkanie
4 pokoje, kuchnia, korytarz etc. w no
wym domie przy ulicy ł.ąko- 
wńj nr. 15 jest od św. Michała 
do wynajęcia. Zgłosić się można
Rynek 13. (384)

Doskonały (383)

rządzca gosp.,
katolik, w 40 roku, mówiący po pol
sku i po niemiecku, który z powodu, 
sprzedaży majątku został bez miej
sca, poszukuje posady, którąby mógł 
wkrótce lub od 1 października objąć, 
przez agenta M. J. Gnhrauer 
w B oj ano wic.

Węgle
łza/rriiezijn-e |

z najlepszych kopalni odstawia cał
kowitymi wagonami i w mniejszych 
ilościach po umiarkowanych cenach 
wprost z dworca kolei (341)

E. Kajkowski,
skład węgli,

C h w a 1 i s z e w o nr. 50.

Osoba Ü

z dobrem wychowaniem, skromnych 
wymagań, znająca się doskonale na 
gotowaniu i gospodarstwie, poszu
kuje posady na probostwo lub do 
dworu. Adres Jf. Hydyosscz 
(Uromberg) postlagernd.

Doskonała 3
sprzeiawaczba,

umiejąca dobrze po polsku 
znajdzie natychmiast umie
szczenie. (396)

J. Wollenberg,
Bydgoszcz.

Handel towarów krótkich, bia
łych, strojów i zabawek.

Ogrodnik
artystyczny, biegły we wszel
kich gałęziach swego zawodu, 
poszukuje posady do znaczniej
szego ogrodu, na ordynaryą. 
Łaskawe zgłoszenia pod adr.: 
A. Z. p. adr. p. Lippner, Ber
lin N. W. Liineburger-Str. I.

Dwóch uczni,
mających chęć wyuczyć się dokła
dnie zawodu organistowskie
go, mogę jeszcze przyjąć. Kurs 
nauki trwa 3 lata, a jeżli zgłasza
jący się, przysposobieni, są w grze 
fortepianowej przez pewien czas, to 
kurs będzie krótszy. Warunki przy
stępne. , (403)

Fr. Zaremba w Środzie.

Poszntujg umieszczenia:;
Nanczyclelka egzaminowana muzy

kalna, wychowana w Paryżu; 
Nauczycielka egzaminowana muzy

kalna, w średnim wieku; 
Nauczycielka egzaminowana muzy

kalna, poszukująca I-go miejsca. 
Nauczycielka egzaminowana muzy

kalna, Niemka katoliczka; 
Nauczycielka muzykalna z wielo

letnią praktyką; bony Polki i Niem
ki, osoby do towarzystwa i wy
ręczania pani domu. (382)

Koczorowski &Wlazłowski
Wrocławska ul. 15.

Tegoroczna sprzedażtryków
owczarni zarodowej w IIó- 
wen (Nitsche) pod Czempiniem 
(dworzec kolei żel.) rozpoeznie 
się 1 września r. b. (377)
1, szlachetne toarany bez 

fałd ze znanej oryginalnej 
rasy Negrettl.

2, harany oryginalnej ra
sy Mtambonillct powstałój 
przez zakupno Rainliouille- 
tów i Vldevllle.

Iłówiec (Nitsche) oddalony jest 
od dworca w Czempiniu o 20 minut; 
za .poprzedniem zamówieniem ocze
kiwać będą podwody na dworcu.

Ogród Lamberta.
Jutro w sobotę 15 sierpnia rb.

smyczkowy.
Początek o godz. 7. Wstęp 15 fen.

W niedzielę 16 bm,

Koncert
wojskowy.

Początek o godz. 6. Wstęp 15 fe.;, 

(405) A. Thomas-

przopl.cn

	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1885-2 skorygowana gamma\08\185\0169.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1885-2 skorygowana gamma\08\185\0170.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1885-2 skorygowana gamma\08\185\0171.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1885-2 skorygowana gamma\08\185\0172.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1885-2 skorygowana gamma\08\185\0173.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1885-2 skorygowana gamma\08\185\0174.tif

